
■
3

Odpowiedź

premiera A. Kosygina
na depeszę
Bertranda Russela
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Dziennik „Prawda”
MOSKWA (PAP)

'

„Izwiestia” opublikowały w

sobotę odpowiedź Alek.sieja
Kosygina na depeszę wybit­
nego działacza społecznego
Wielkiej Brytanii, Bertranda
Russela, który z gniewiem na­
piętnował agresorów amery­
kańskich w Wietnamie.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR stwierdza, że w

pełni podziela zaniepokojenie
z powodu niebezpieczeństwa
sytuacji, jaka powstała w

Wietnamie wskutek agresyw­
nych działań USA. Ameryka­
nie przyszli na ziemię wiet­
namską jako agresorzy, aby
siłą i okrucieństwem złamać
dążenie całego narodu do wol­
ności 1 postępu — stwierdza
Kosygin w swej odpowiedzi!

„Związek Radziecki — pi­
zze Aleksiej Kosygin — ze

swej strony udziela i będzie
udzielał DRW coraz większe­
go pc-parcia moralno-politycz-
nego i wszechstronnej pomo­
cy materialno-technicznej, w

tym również w postaci środ­
ków obrony i specjalistów,
niezbędnej dla odparcia ame­
rykańskiej agresji”.

■

££

PO EDZ AtEK
o

£

u

H

.J
3®

-15

«Tg

■

■■V-

ihWiWlfi
Po stęp w nauce o żywności kloczim przyszłości człowieka

Wicepremier ZSRR
M. Lesieczko

w Krakowie
W sobotę przybył do Krako­

wa specjalnym samolotem
zastępca przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR — Mi­
chaił Lesieczko z małżonką.
Na lotnisku powitał gościa w

imieniu gospodarzy miasta wi­
ceprzewodniczący Prezydium
RN m. Krakowa — Z. Górski,
podczas pobytu w naszym
mieści® wicepremier ZSRR
zwiedzi Wawel oraz inne za­
bytki, obiekty jubileuszowe
UJ, wystawę Biennale Gra­
fiki Program przewiduje
również zwiedzenie Pieskowej
Skały i Wieliczki. /

W POGONI ZA MIEDZIĄ
Spośród 11 szybów budowanych na terenie kopalń rud mie­

dzi w Lubiniu i Polkowicach kilka osiągnęło Jul przewidywa­
ną głębokość. Najwcześniej zakończono głębienie wschodniego
szybu kopalni Łubin i w nim też prowadzone są już prace
poziome — drążenie chodników ltp. W pozostałych szybach
kopalni Lubin, prace utrudnione są przez bardzo ciężkie wa­
runki geologiczne. Natomiast w szybach polkowickich górnicy
wyprzedzają nawet zaplanowane terminy. W br. Inwestycja
lubińsko-polkowicka będzie kosztowała ponad 1 mld złotych.

Na zdjęciu: wiercenie otworów strzałowych we wschodnim
szybie kopalni Lubin. Fot. CAF — Wołoszczuk

158 min zl dewizowych
przyniósł Już w br.

eksport z Huty im. Lenina

Wywiad i przewodniczącym Międzynarodowego Kongresu Żywności — z

min. Feliksem Pisulą

22’rocznica

powstania
czerwonych beretów

Uroczystości w Przemyślu
RZESZÓW (PAP)

Przed 22 laty w rejonie Ży­
tomierza na terenie ZSRR
rozpoczęło się formowanie 6
dywizji piechoty — znanej o-

becnie jako „czerwone bere­
ty” ożyli — 6 Pomorska Dy­
wizja Powietrzno-Desantowa.
Rejon formowania jednostek
dywizji został — rozkazem z

23 sierpnia 1944 r. — prze­
niesiony w okolice Przemyśla.
W skład jej weszło wielu mie­
szkańców miasta I pobliskich
miejscowości. Dla upamiętnie­
nia tego faktu w sobotę roz­
poczęły się w Przemyślu uro­
czystości związane z 22 rocz­
nicą powstania 6 Pomorskiej
Dywizji Powietrzno-Desanto-
wej. Na program tych uroczy­
stości złożyły się m. in. poka­
zy wojskowe i lotnicze, wy­
stawa sprzętu bojowego, za­
wody hippiczne, występy ze­
społów estradowych.

Blisko 158 min zł dew. wy­
nosi wartość
już w tym
eksportowych
Lenina.

Ze znaczną
konano dotychczasowe plany
eksportu blach cienkich, zim-
no-walcowanych, blach czar­
nych, a także wysoko gatun­
kowych blach ocynowanych
i .tzw. profili drobnych. Wydat­
nie poprawiła się — w sto­
sunku do ub. lat — jakość pro­
dukcji eksportowej. Wśród li­
stów napływających do pod­
krakowskiego kombinatu jest
wiele wyrażających uznanie
dla jego wyrobów np. odbior­
ca blach ocynkowanych z Bo­
goty (Columbia) pisze: „Ja­
kość polskiego produktu jest
doskonała. Blachy są świetne.
Jesteśmy z nich bardzo zado­
woleni”.

Wydatne podniesienie jako­
ści — to wynik zwiększenia
wymagań w stosunku do pro­
duktów wysyłanych za grani­
cę, jak też innowacji techni­
cznych, pozwalających na lep~-
sze wykończenie wyrobów.
Należy do nich m. in. hydrau­
liczne usuwanie tzw. zgorze­
liny — zanieczyszczeń wystę­
pujących powierzchni

zrealizowanych
roku zamówień
w Hucie im.

nadwyżką wy-

bra. przewiduje się zachmu-
umiarkowane, miejscami

22
rżenie

przejściowo duże z opadami i bu­
rzami. Rano lokalne mgły. Tem­
peratura maksymalna od 22 st. na

zachodzie 1 nad morzem do ok.
30 st. lokalnie na wschodzie. Wia­
try słabe, miejscami umiarkowa­
ne o kierunkach zmiennych.

(PAP)

Ajencyjne umowy
- gastronomii i handlu

••

blach, czy usprawnienia pro­
cesu technologicznego przy
trawieniu blach w walcowni
zimnej. (PAP)

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie rozpoczynają się 22 sierpnia obrady II Kongresu Nauki 1 Technologii

Żywności — światowego spotkania eks.pertów z 50 krajów. O jego celach 1 tematyce o-

brad mówi w wywiadzie dla Polskiej Agencji Prasowej, przewodniczący Kongresu, mini-
■ter przemysłu spożywczego i skupu — mgr inż. Feliks Pisula.
— Jakie są główne założe­

nia tego wielkiego światowego
zjazdu naukowców i eksper­
tów, którzy po upływie 4 lat
znowu się spotykają?

— Problem wyżywienia lud­
ności świata, wobec spodzie­
wanej eksplozji demograficz­
nej — podwojenia się w 2000
r. mieszkańców globu, staje
się nie tylko troską poszcze­
gólnych krajów, lecz sprawą
całej ludzkości.

Zasadniczym czynnikiem
poprawy zaopatrzenia ludnoś­
ci w żywność jest — obok
zwiększenia plonów rolnictwa
f rybołówstwa — przemysł
spożywczy. Znaczna część su-

rowców rolnych, na skutek
nieprawidłowego utrwalenia i
magazynowania, ulega zepsu­
ciu. Rola przemysłu spożyw­
czego polega w pierwszym
rządzie na utrwaleniu żyw­
ności, jej wzbogaceniu, zmniej­

szeniu strat w transporcie o-

raz przygotowaniu artykułów
żywnościowych w formie mo­
żliwie gotowej do spożycia.

Przed kilku laty podjęto
inicjatywę organizowania mię-
(DOKOflCZENIE NA STB. 2)

. MOSKWA (PAP)
Korespondent dziennika

„Prawda” doniósł 21 bm. z

Pekinu o plenum Komitetu

Centralnego KP Chin, które
obradowało w dniach 1—12

sierpnia. Omawiając treść o-

publikowanego w dziennikach

pekińskich obszernego komu­
nikatu o obradach plenum,
korespondent „Prawdy” pisze,
iż kopiunikat ten „zawiera
szereg brutalnych, oszczer­
czych ataków pod adresem

Związku Radzieckiego
KPZR”.

„W rozdziale komunikatu,
traktującym o sprawach mię­
dzynarodowych — pisze ko­
respondent „Prawdy” — ple­
num uznało za dokument pro­
gramowy „wnioski w sprawie
generalnej linii międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego”
wysunięte w liście Komitetu
Centralnego KP Chin z dnia
14 czerwca 1963 roku oraz

aprobowało opublikowane w

prasie chińskiej artykuły, w

których rozwinięte zostały
poszczególne tezy „wniosków”,

Agencja TASS przypomina,
że we wspomnianym doku­
mencie Komitet Centralny KP
Chin sformułował swą własną
„generalną linię”, sprzeczną
z opracowaną kolegialnie
marksistowsko-leninowską li­
nią generalną światowego ru-

chu komunistycznego, za­
twierdzoną w Deklaracji z

1957 roku i w Oświadczeniu z

1960 roku, podpisanym przez
81 partii. Przywódcy KP Chin
również podpisali Deklarację
i Oświadczenie i do niedawna
podkreślali swą wierność ich
zasadom; w komunikacie o

ostatnim plenum nie ma jed­
nak żadnej wzmianki o tych
dokumentach.

i

Liczba śmiertelnych ofiar oceniana jest na 3000 osób

Katastrofalne skutki

trzęsienia ziemi

LONDYN (PAP)
Z Turcji, której wschodnią

część nawiedziło w czwartek
potężne trzęsienie ziemi na­
pływają nieustannie wiado­
mości o dalszych ofiarach i
szkodach wyrządzonych przez
ten kataklizm. Liczba ofiar o-

ceniana jest na trzy tysiące.
Według oficjalnych danych e-

kipy ratownicze odnalazły
1.432 zwłok. Wiele ciał znaj­
duje się jeszcze pod gruzami.

W mieście Varto, które prze­
stało całkowicie istnieć, po­
niosło śmierć 1.069 osób. Oko­
ło 20 wsi przyległych do te­
go miasta zostało również cał­
kowicie zniszczonych. W jed­
nej z takich wsi ratownicy zna-

Wstrząsy podziemne
w Europie południowej

BELGRAD (PAP)
Obserwatorium w Atenach

zanotowało w niedzielę rano

silny wstrząs podziemny w

północnym obszarze Morza E-

gejskiego. Epicentrum trzę­
sienia znajdowało się na za­
chodnim wybrzeżu Turcji.

Seria dziesięciu lekkich
wstrząsów nastąpiła w sobotę
po południu i w niedzielę ra­
no na obszarze położonym na

południe od miejscowości nad
Adriatykiem — Petrovac.

leźli pod gruzami żywe, 3-mie-
sięczne niemowlę. Jego matka,
ojciec i pozostali członkowie
rodziny zostali zabici. W Hi-
nis — innym mieście znisz­
czonym przez trzęsienie ziemi
słychać spod zwałów zniszczo­
nych domostw głosy. ludzi
wzywających pomocy.

Zniszczenia spowodowane
przez trzęsienie utrudniają e-

kipom ratowniczym dotarcie
do 36 wsi na zdewastowanym
terenie górskim. Dlatego stra­
ty są tu jeszcze nieznane.
Dwa miliony ludzi śpi pod
gołym niebem wskutek zni­
szczenia domów,.
z obawy i przed
wstrząsami.

. Międzynarodowy
Krzyż zwrócił się
o pomoc do wszystkich To­
warzystw Czerwonego Krzy­
ża w Europie, aby były goto­
we z pomocą. Z Grecji wy­
słano odzież i lekarstwa. Po­
moc międzynarodowa koncen­
truje się na wysyłaniu namio­
tów, koców i lekarstw..

wro-

sta-
aw

dzia-

WARSZAWA (PAP)
Na warunkach ajencyjnych

działa prowadzonych Już obecnie
1300 Jadłodajni, barów, kawiarni 1
bufetów. Są one rozlokowane
dość nierównomiernie, bo np.
w typowo wczasowym woj. szcze-

, cińsklm prawie co trzeci punkt
gastronomiczny jest prowadzony
przez ajenta, w woj. krakowskim
— prawie co czwarty, we

oławskim lokale ajencyjne
nowlą tylko 5 proc, sieci,
łódzkim — 7 proc. Punkty
łające na zasadzie tego typu u-

tmów stanowią ogółem 12 proc,
wszystkich zakładów. Ponieważ
jednak są to zakłady małe — u-

dział Ich w ogólnej liczbie re­
stauracyjnych 1 kawiarnianych
miejsc jest nikły.

Program ajencyjnej gastronomii
wytyczony przez Ministerstwo
Handlu Wewnętrznego przewidu­
je, że w przyszłym roku liczba
lokali tego typu mą się podwoić.

Ustalając ten plan, MHW wpro­
wadziło pewne korzystne zmia­
ny warunków przejmowania pun­
któw gastronomicznych przez o-

soby prywatne. Przede wszyst­
kim więc przedłużono do 5' lat
okres obowiązujących umów, co

przyczyni się do pewnej stabili­
zacji warunków dzierżawy.

Zmniejszono kwoty zabezpieczeń
gwarancyjnych, które w formie
weksli składają chętni do prze-

Jęcia zakładu. Obecnie wysokość
zabezpieczenia wynosi 10 proc,
wartości wyposażenia lokalu.

Ponadto „rozluźniono” przepis
w sprawie zatrudnienia. W ajen­
cyjnym punkcie może terał pra­
cować nawet 10 osób. Są to prze­
ważnie członkowie rodzin 1 do­
rywczo zatrudniane osoby do po­
mocy w okresach największego
ruchu. Prostsza Jest również pro­
cedura przekazywania lokali, bo
decydują o tym same przedsię­
biorstwa.

Handel wewnętrzny rozwija
również inne formy współpracy
ajencyjnej. Poważnie zwiększono
sieć działających na tej zasadzie
punktów ze sprzedażą owoców,
napojów chłodzących ltp. sezono­
wych artykułów. Poczyniono tak­
że przygotowania organizacyjne w

sprawie przekazywania agentom
małych sklepów spożywczych 1 z

artykułami przemysłowymi.

Swleratffiw

przywraca młodość

.LAJKONIK”

37, 23, 29, 28, 33

Dodatkowa: 10

„KAROLINKA”

12, 13, 21, 3, 14

Dodatkowa: 7

GOPR uratował znowu

dwóch taterników

ZAKOPANE (PAP)
Lekarz medycyny doświadczony

taternik Jacek Grzbiela z Kato­
wic oraz jegl młodszy brat lnży-
nler-elcktryk Czesław Grzbiela z

Bielska wybrali się na południo­
wy filar Koziego Wierchu w Ta­
trach.

Podczas wspinaczki starszy brat
odpad! od ściany, poleciał w kie­
runku przepaści ok. 40 m i za­
wisną) na linie i hakach aseku­
racyjnych. Spadając taternik do­
znał złamania nogi i ogólnych po­
tłuczeń. Uwięzionych na pionowej
ścianie braci uratował GOPR.

Akcja trwała całą noc z piątku
na sobotę. Starszego brata odwie­
ziono do szpitala; młodszy wy­
szedł z przygody bez szwanku.
Akcją kierował Michał Gajawski
— jeden z najbardziej zasłużo­
nych ratowników GOPR.

WROCŁAW RAP)
Świeradów, położony w rozle­

głej, malowniczej kotlinie otoczo­
nej górami, należy do najpięk­
niejszych uzdrowisk w Polsce
oraz do nielicznych w Europie,
posiadających wody radonowe,
odznaczające się minimalną radio­
aktywnością. W wielu schorze­
niach przyspieszają one różne

procesy lecznicze.
Jak wykazały ostatnie badania

III Kliniki Chorób Wewnętrznych
AM We Wrocławiu, kierowanej
przez prof. dr Edwarda Szczeklika
wody radonpwe wpływają w wi­
doczny sposób na zahamowanie
procesu miażdżycowego. Miażdży­
ca staje się dziś klęską społeczeń­
stwa współczesnej cywilizacji. Za­
pada na nią ok. 25 proc. ludzi
już między 40 a 50 rokiem życia.
Powyżej 60 roku życia — prawie
90 proc, ludzi' cierpi na miażdży­
cę.

Nauka stara się znaleźć spo­
sób na zahamowanie tej groźnej
choroby. Bada się jej genezę, wa­
runki, które sprzyjają rozwojo­
wi, przyczyny ltp.; poszukuje się
także najbardziej skutecznych le­
ków.

Dotychczasowe obserwacje o-

środka klinicznego prowadzonego
przez prof. Szczeklika w Świe­
radowie wskazują, lż jedną z me­
tod zwalczania miażdżycy może

być lecznictwo balneologiczne
wykorzystujące wody radonowe.
Obserwuje się zahamowanie pro­
cesu chorobowego, a niejedno­
krotnie cofnięcie się dolegliwości
stwierdzonych przed leczeniem.

Wiele więc, jest racji w powie­
dzeniu, że Świeradów przywraca
młodość.

Amerykańska stacja kosmiczna
1”V

Lunar Orbiter
zmienia orbitę

NOWY JORK (PAP)
donosi korespondent

bądź też

dalszymi

Czerwony
z apelem

Jak
agencji AP z Pasadeny (stan
Kalifornia), na rozkaz z zie­
mi na pokładzie amerykań­
skiej automatycznej stacji ko­
smicznej „Lunar Orbiter”
włączono 21 bm. na krótko sil­
nik rakietowy. Stacja rozpo­
częła manewr zmiany orbity
wokółksięźycowej, które apo­
geum wynosiło 1850 km a pe-
rigeuiri 210 km, ną orbitę bar­
dziej zbliżoną do powietrzni
Księżyca.Przedstawiclel Kra-

„BALETY KRÓLEWSKIE” W WILANOWIE

Na tle pięknej scenerii Pałacu Wilanowskiego odbyła
się premiera widowiska baletowo-muzycznego „Balety
królewskie”. Inscenizacja l reżyseria — Ryszarda Ostro-
męckiego, choreografia — Marąuity Compe, scenogra­
fia — Antoniego Unlechowskiego. Na całość nawiązu­
jącego do epoki baroku widowiska, ukazującego w żar­
tobliwej formie ówczesne gry towarzyskie, zabawy
1 spotkania złożyły się trzy części: „Bardzo straszne po­
lowanie” (muzyka Adama Jarzębsklego 1 Marcina Mieł-
czewskiego), „Piękna praczka” (muzyka Feliksa Janle-
wicza 1 Adama Haczewskiego) oraz „Goście w dom” (mu­
zyka. Jana Kleczyńskiego). W spektaklu w strojach z epo­
ki Jana III wystąpił zespół taneczny Teatru Wielkiego
z solistami: Marią Krzyszkowską, Bożeną Kodołkowską,
Maraultą Compe,' Zbigniewem Strzałowsklm i Henry­
kiem Giero. Utwory dawnej muzyki polskiej wykonał
zespół „Con moto ma cantabiłe” pod kierownictwem Ta­
deusza Ochlewskiego. Na zdjęciu: fragment przedsta­

wienia. ■
Fot. CAF — Chmielewski

jowej Agencji do spraw Aero-
nautyki i Przestrzeni Kosmicz­
nej oświadczył, że. już za

kilka godzin będzie wiadomo
czy „Lunar Orbiter” wykonał
zamierzony manewr. Przedsta­
wiciel ten powiedział, że do
dnia 25 sierpnia br. pod
wpływem przyciągania księ­
życowego stacja powinna
przejść na orbitę, której
punkt najbardziej zbliżony do
powierzchni Księżyca wynosi
45 km.

Z niej będą' 'dokonywane
zdjęcia fotograficzne możli­
wych miejsc do lądowania na

Księżycu.

Pierwsze zdjęcie powierzch­
ni Księżyca, wykonane 1 prze­
kazane na Ziemię przez ame­
rykański pojazd kosmiczny
„Lunar Orbiter” przedstawia
obszar o rozntiarąch 90 na 147
km, położony na zachodnim
krańcu Marę Smythil. Widocz­
ny u dołu z prawej strony
zdjęcia krater ma około 29
kilometrów średnicy. . Zdjęcie
to pochodzi z serii fotografii
wykonanych z wysokości ok.
208 kra nad powierzchnią
Księżyca. Widoczne na foto­
grafii poziome pasy są ślada­
mi łączenia poszczególnych se­
kwencji zdjęcia, które były o-

sobno przekazywane na Zie­
mię.

CAF — Photofax

• (d) Wielkie święto kul­
tury ludowej rozpoczęło się
21 bm. w Opocznie na Kle-
lecczyźnle. Zainaugurowane
tam zostały „Dni
Opoczyńskiego”.

• Przebywające w

kurtuazyjną wizytą
królewskiej marynarki
JenneJ Danii zostały w nie­
dzielę udostępnione do zwie­
dzania mieszkańcom Trójmia­
sta 1 turystom.

•21bm. w miejscowości
Góra Ropczycka (pow. Ropczy­
ce) odbyło . się odsłonięcie po­
mnika ku czci 11 ofiar hi­
tlerowskiej okupacji — party­
zantów, członków ruchu opo­
ru 1 ich rodzin z Góry Rop-
czyckiej J sąsiednich miej­
scowości, zamordowanych w

marcu 1944 r.

® Dziś w Zegrzynku koło
Warszawy rozpoczyna s'« II

polsko-duńskle seminarium
młodzieżowe, organizowane z

inicjatywy Ogólnopolskiego
Komitetu Współpracy Organi­
zacji Młodzieżowych i Duń­
skiej Rady Mło.dzleży.

® W sobotę powrócił do
Bukaresztu po 5-dniowej wi­
zycie oficjalnej w Danii pre­
mier Socjalistycznej Republiki
Rumunii I. G . Maurer. W o-

statnim dniu wizyty premiera
Maurera przyjął król Danii
Fryderyk IX.

• Rzecznik Narodów Zjed­
noczonych na Cyprze oświad­
czył, że żołnierze szwedzkiego
kontyngentu ził ONZ na Cy­
prze musiell interweniować w

nocy z piątku na sobotę w re­
jonie Larnaca, gdzie doszło do
nowego starcia między gwar­
dią narodową a Turkami cy­
pryjskimi.

•Już7dnitrwa strajk
personelu latającego i nazi" in­
nego greckiego towarzystwa
lotniczego „Olympio Airways”.
Rząd powziął decyzję o mobi­
lizacji pilotów. Jednakże przed'
wprowadzeniem jej w życie
toczą się gorączkowe rokowa­
nia ze strajkującymi w celu

osiągnięcia porozumienia.
© W ub. sobotę zawarto w

Atenach umowę między ZRA
i Grecją, dotyczącą odszkodo­
wań dla obywateli greckich,
których mienie zostało upań­
stwowione. ZRA wypłaci Gre­
cji 15.SOO.OOO funtów egipskich.

® W Bogocie — stolicy Ko­
lumbii — ogłoszono komunikat
rządowy, stwierdzający, że w

prowincji Tello w miejscowo­
ści Vega Larga oddział rządo­
wy stoczył walkę z partyzan­
tami. Straty rządowe wynoszą
9 ludzi, w tym jeden oficer.

• W pierwszym półroczu br.
w wyniku wypadków drogo­
wych zginęło w NRD 702 oso­
by, a ponad 29 tysiące odnio­
sło rany. W tym samym okre.
sio w r. 1965 liczba zabitych
wyniosła 650 osób.

Folkloru

Gdyni z

okręty
wo-

9 osób ciężko rannych

Zderzenie
pociągówwNRF

I

BONN (PAP)
wyniku katastrofy kolejo-
jaka wydarzyła się w so-

wieczorem na dworcu Hars-

(okręg Kulmbach — NRF),

w

wej,
botę
dorf
9 osób zostało ciężko rannych,
a 15 odniosło lżejsze obrażenia.
Pociąg pospieszny najechał s po­
wodu błędnego ustawienia zwrot­
nicy na pociąg towarowy. Trzy
wagony się wykoleiły.

Martwimy się często, co zrobić z na­
szym wyżem demograficznym, a tu o-

kazuje się, że niektóre szkoły zawodo.
we w okręgu krakowskim mają jeszcze
sporo wolnych miejsc w klasach pierw­
szych. Dotyczy to w jaskrawy sposób
zasadniczych szkół budowlanych. Tak
na przykład Szkoła Rzemiosł Budowla­
nych przy ut Dzierżyńskiego 273 w

Krakowie może jeszcze przyjąć 105 no­
wych uczniów, analogiczna szkoła z

ulicy Bronowickiej ma 120 wolnych
miejsc, w Nowej Hucie 40 miejsc, w

Tarnowie ►— 45,
To dyskryminowanie zawodów budo,

wlanych’ przez młodych ludzi ma określone konsekwencje
ekonomiczne 1 społeczne. Chroniczny niedobór siły ro­
boczej, to jeden z głównych hamulców rozwoju tej dzie­
dziny naszego życia gospodarczego. Przyczyny tej dyskry­
minacji? Źródłem jest chyba stereotypowe wyobrażenie
o pracy w budownictwie. A tymczasem postęp w uprze­
mysłowieniu procesu budowlanego jest wielki. SRB nie
szkolą już murarzy w tradycyjnym znaczeniu tego sło­
wa, lecz specjalistów, między innymi dla obsługi zme­
chanizowanego sprzętu, którego coraz więcej na budo­
wach.

Uczniowie (a częściej ich rodzice) stronią od szkół za­
sadniczych — nie tylko zresztą budowlanych — bo przed­
miotem ich ambicji jest dyplom technika. I tu trzeba
wyraźnie powiedzieć, że w branży budowlanej droga do
tego dyplomu wiedzie właśnie poprzez szkoły rzemiosł
budowlanych. Szkolenie techników budowlanych jest u

nas dwustopniowe: 3-letnia szkoła zasadnicza i 3-letnie
technikum. Absolwent szkoły zasadniczej jest przy tym
w bardzo korzystnej sytuacji. Po pierwsze ma już zawód
1 w wypadku jakichś kataklizmów rodzinnych może sta­
nąć na własnych nogach. Po wtóre — jeśli ochoty i uzdol­
nień mu starczy — może dalej się uczyć w szkole dzien­
nej (nie pracując), albo podjąć pracę i kontynuować nau­
kę w technikum wieczorowym lub zaocznym. Przy tym
miejsc w tych trzech typach technikum budowlanego
(dzienne, wieczorowe, zaoczne) jest stosunkowo dużo.

Sporo wolnych miejsc jest w tej chwili również w

szkołach przysposobienia rolniczego. Nie wszyscy parnię,
tają, że są to już teraz równouprawnione szkoły zasadni­
cze, nauka rozpoczyna się również 1 września, przedmio­
tów ogólnych uczy się w nich wg tych samych programów
i na tych samych podręcznikach co w innych szkołach za.

sadniczych, a po 2 latach również można iść do 3-letniego
technikum.

Wielu rodziców ma opory przeciwko kierowaniu dzieci
na praktyczną naukę zawodu do zakładu produkcyjnego.
„Taki młody 1 już będzie pracował”. Zapominają, że to
nie jest jeszcze praca, ale praktyka, nauka zawodu. Tyle,
że w korzystniejszych warunkach niż w najlepiej nawet

wyposażonym warsztacie szkolnym. A obok praktyki mło­
dzież uczy się w szkołach międzyzakładowych i przyza­
kładowych. Spośród szkół przyzakładowych m. in. szkoła
Huty im. Lenina ma jeszcze sporo miejsc w klasie ślu­
sarzy 1 nieco mniej w klasie elektryków.

Na decyzję pozostało jeszcze parę dni'
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AUTOMATYZACJA
NAUCZANIA

W pedagogice zarysowuje się
nowy przełom: rozszerza się
automatyzacja nauczania. li­
czony radziecki Aksel Berg
opowiada się za wszechstron­
nym stosowaniem tego syste­
mu w szkołach średnich 1
wyższych. Ważnym źródłem
nauczania pozostanie podręcz­
nik, ale w coraz większym
stopniu wprowadzać się bę­
dzie nowe środki techniczne:
filmy oświatowe — telewizję
diapozytywy, magnetofony itp.

System ten zwie się nau­
czaniem programowym. Berg
dzieli go na maszynowy i bez-
maszynowy. Obecnie kon­
struuje się specjalna maszyny
elektronowe, wyposażone w

„pamięć" i zdolne szybko koj;
trolować odpowiedzi uczącego
się. Maszyny te nie zastępują
nauki z książki, ale stanowią
coś w rodzaju rozmowy z u;
czącym się. W Moskiewskim
Instytucie Energetycznym
skonstruowano już tego ro­
dzaju automat, noszący na­
zwę „Repetytor". Na ekranie
projektora pokazuje się stu­
dentowi tekst do nauczenia się
i konroluje clę odpowiedź.
Przy nieprawidłowych odpo­
wiedziach automat daje uzu­
pełniające wyjaśnienia. Trwa
to tak długo, jak długo ma­
szyna nie usłyszy właściwej
odpowiedzi...

inne cenne

jednej mi-

tych tere-

półtora mi-

PRZYSZŁOŚĆ
W OCEANACH

Dno mórz świata w pobliżu
wybrzeży kryje w lobie ogro­
mne skarby: dwa i pół try­
liona beczek ropy naftowej,
diamenty, złoto i

kopaliny. Wartość
li kwadratowej
nów ocenia się na

Ilona dolarów. Ponadto, zda­
niem geologów, oceany mogą
być źródłem olbrzymich zaso­
bów żywności dla pokrycia w

60 proc, potrzeb niedożywio­
nych narodów świata.

Oświadczenie tej treści zło­
żył kontradmirał Odal D. Wa-
ters, oceanograf w służbie ma­
rynarki wojennej USA. Utrzy­
muje on, że mniej więcej w

1975 roku Stany Zjednoczone
wyślą na dno morskie całe
„kolonie” ekspertów', którzy
mają dokładnie zbadać te

wszystkie bajeczne możliwości.

W CIĄGU MINUTY —

80 KOPII

Przeszło 80 kopii maszynopi­
su lub rysunków w ciągu jed­
nej minuty odbija rewelacyj­
ny wieloczynnościowy aparat,
nazwany „Grimaprint”, któ­
rego produkcję opańowały za­
kłady graficzne w Berlinie.
Aparat pozwala równocześnie
powielać 200 odbitek, spośród
których ostatnia jest tak sa­
mo czytelna Jak pierwsza. Re­
zultat ten uzyskano stosując
układ pneumatycznego ciśnie­
nia, regulującego dopływ far­
by drukarskiej. Papier pod­
kładany jest pod wałki auto­
matycznie, przy czym istnieje
możliwość wykonywani kopii
w 5 różnych wielkościach. Za­
letą nowego urządzenia jest
łatwość obsługi.

SPOSCB NA CZYSTOSC

Mer Jersey City (USA)
wezwał do siebie 25 wyż­
szych urzędników magi­
strackich i polecił {m po­
sprzątać ulicę przed swoim
urzędem. Do improwizo­
wanej ekipy sprzątaczy
weszli wyłącznie ludzie z

uposażeniem od 10 tysięcy
do 25 tysięcy dolarów ro­
cznie. Niezwykła akcja,
która trwała, dwie aodżinu,
miała być przykładem dla
całej ludności miasta, gdzie
wiele ulic było od dawna
haniebnie zaśmieconych.

i
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Nowa
wielka demonstracja

rewizjonistyczna w NRF
KILONIA (PAP)

Boński korespondent PAP
red. J. Roszkowski telefonuje
z Kilonii:

Nie cichnie na moment
wrzawa rewizjonistyczna w

Niemczech zachodnich. Jej
kolejnym punktem kulmina­
cyjnym był zwołany do Kilo­
nii Zjazd Ziomkostwa Pomo­
rzan, którego główną impreza
(było ich bardzo wiele) stał
się w niedzielę 21 bm. wielki
wiec w „Ostseehalle” z udzia­
łem kilkudziesięciu tysięcy
„pomorzan”, przybyłych na

wezwanie swej organizacji z

całych Niemiec zachodnich.
Wiec stał się kolejna, tym

razem jeszcze bardziej prowo­
kacyjną antypolską manifes­
tacją starych, choć niekiedy
przystrojonych w nowe piór­
ka, haseł rewizjonistycznych
(tym razem zaczyna się głosić:
problem niemiecki to problem
europejski, uczyńcie zadość

naszym żądaniom, a w Euro*-
pie zapanuje spokój). Manife­
stacja była przeprowadzona
pod hasłem: w sprawach „nie­
mieckiego wschodu” wszyscy
jesteśmy zgodni. Zewnętrzną
ilustracją tego był liczny Ru­
dział w wiecu przedstawicieli
władz bońskich, partii polity­
cznych reprezentowanych w

Bundestagu, deputowanych do
parlamentu (wśród nich za­
siadający w Bundestagu z ra­
mienia CDU były minister do
spraw przesiedleńców w rzą­
dzie NRF Hans Kreuger, (któ­
rego „działalność” w czasie
drugiej wojny światowej na

terenach naszego Pomorza
jest dobrze u nas znana), kle­
ru katolickiego i ewangelic­
kiego oraz Bundeswehry.

Ową „jedność” podkreślały
także odczytane na wstępie
wiecu przy aplauzie zebra­
nych liczne depesze z pozdro­
wieniami, wyrazami solidar­
ności od kanclerza Erharda,
prezydium CDU, przywódców
SPD i FDP.

Lotnictwo USA

kontynuuje pirackie
naloty na BRW

HANOI (PAP)
Lotnictwo amerykańskie

kontynuuje swe pirackie na­
loty na Wietnam północny. A-
merykański rzecznik wojsko­
wy zakomunikował w Sajgo-
nie, że mimo złej pogody, sa­
moloty amerykańskie dokona­
ły w sobotę 134 nalotów na

różne cele, położone na tery­
torium DRW.

Większość tych bombardo­
wań koncentrowała się na

południowej części kraju w

rejonie Thanh Hoa, o 130 km
na południe od Hanoi. Celem
jednego z nalotów był most

kolejowy położony o 54 km
na południe od Hanoi w po­
bliżu miejscowości Phu Lai.
Również gęsto zaludnione o-

kolice Hajfongu padły ofiarą
bombardowań.

Jeden z amerykańskich sa­
molotów zwiadowczych „RF-
4c-Phantom” — jak przyznał
rzecznik wojskowy — zestrze­
lony został przez północno-
wietnamską artylerię prze­
ciwlotniczą w odległości 48
km na południowy zachód od
Dong Hoi, w południowej czę­
ści kraju.

Wygłoszono całą masę prze­
mówień. Jednym z czołowych, by­
ło przemówienie przywódcy
Ziomkostwa Pomorza, dr Eggerta,
który mówił o „wierności” wobec

„ojczyzny wschodniej”. „Twardo
i jasno — wołał on wśród owacji
zebranych — oświadczamy: nie
rezygnujemy! Jeśli ktoś sądzi ina­
czej, ten — zdaniem Eggerta —

„żywi iluzje”. Zauważył przy tym
faryzeuszowsko — „pragniemy
dobrego sąsiedztwa z narodem

polskim”, ale — dodał „uzupełnia­
jąco” wśród oklasków — „jednak­
że nie nad Odrą i Nysą!...”.

W części przemówienia dotyczą­
cej „polityki zagranicznej” kryty,
kował on Francję za jej znane

stanowisko w sprawie granicy na

Odrze i Nysie, .yyaywał rząd boń-
ski do wyciągania sankcji gospo­
darczych wobec tych państw, któ­
re popierają obecną niemiecką
granicę wschodnią.

I tym razem padło wiele napa­
stliwych słów pod adresem auto­
rów głośnego memoriału ewange­
lickiego w sprawie Odry i Nysy.
Znalazły się za to w przemówie­
niu przywódcy Ziomkostwa Po­
morzan słowa uznania 1 pochwały
dla biskupów polskich za ich
„wybaczamy”.

Przemawiając jv imieniu władz
NRF premier rządu Szlezwiku-
Holsztynu, dr Lenke również wie­
le mówił — przy bardzo silnych
akcentach antykomunistycznych
—• o potrzebie .wierności swojej
ojczyźnie wschodniej” (Nasze Zie­
mie Północne 1 Zachodnie nazwał
on „przez Polskę okupowane te­
reny”). I on wołał, że nie ma

mowy o rezygnacji... Zapowie­
dział w imieniu władz Szlezwiku-

Holsztynu rychle utworzenie
„fundacji pomorskiej”, której ce­
lem ma być m. in. szerzenie
„wiedzy” o „wschodzie niemiec­
kim" zarówno wśród narodu jak
i wobec świata.

„Nowością” w czasie manifesta­
cji w Kilonii stało się wystąpie­
nie ściągniętego tu przez organi­
zatorów z USA jednego z czoło­
wych przywódców* organizacji
„obywateli amerykańskich pocho­
dzenia niemieckiego” czyli Niem­
ców amerykańskich, dr A. Appą.
Było to oburzające, szowinistycz­
ne przemówienie, swoją antypol-
skoicią przewyższające wszystko,
co tego dnia słyszało się w Ost­
seehalle. Występujący wręcz jako
reprezentant całego narodu ame­
rykańskiego i Jego rządu (wielo­
krotnie mówił: „Nasz naród”,
„nasz rząd”...). App określił po­
wrót Polski na Ziemie Zachodnie
i północne jako „największą w

historii świata zbrodnię”, jako
„rabunek”,

Wie« zakończyło
przez zebranych
Deutscbland tlber
wiecu, do późnych
czornych tego dnia, odbywały się
liczne spotkania uczestników
zjazdu, mieszkających niegdyś w

tych samych miejscowościach.

odśpiewanle
pDeutschl&nd,

alles”. po
godzin wie-

Oddziały poludnlowo-
wletnamskie, które prowa­
dzą walki z partyzantami
w delcie Mekongu, prze­
kraczają jedną z odnóg
rzeki po szczątkach mostu,
który został wysadzony w

powietrze przez siły wyzwo*
leńcie. Zniszczenie tego
mostu sparaliżowało komu­
nikację na głównej szosie
prowincji Kien Giang.

Fot. CAF — Photofaa

Spotkanie
Johnson—Pearson

NOWY JORK (PAP)
Prezydent Stanów Zjednoczo­

nych Johnson przybył żl bm. na

wyspę Campobeilo, u wybrzeży
prowincji Nowy. Brunswilk w Ka­
nadzie, w celu przeprowadzenia
rozmów z premierem Kanady Pe-
arsoinem.

W związku ze spotkaniem pre­
zydenta Johnsona a premierem
Kanady, Pearsonem seketaz ge-
nealny Komunistycznej Patii Ka­
nady W. Kashtan wystosował do
premiera kanadyjskiego depeszę z

wezwaniem, by domagał się od
Johnsona zaprzestania agresji a-

merykańskiej w Wietnamie.

Pismo Erharda
do Johnsona

BONN (PAP)
Kanclerz zachodnioniemi.ee-

ki, Erhard, wystosował do pre­
zydenta USA Johnsona list
„prywatny”, w którym omó­
wił sprawę obecnych stosun­
ków amerykańsk-o-niemiec-
kich. Agencje zachodnie po­
wołując się na bońskie źródła
poinformowane donoszą, że w

piśmie tym, wysłanym przed
tygodniem, Erhard poinformo­
wał prezydenta USA o prze­
biegu rozmów, jakie odbył w

lipcu z prezydentem de Gaul-
le’em.

We wrześniu kanclerz Er­
hard udaje się z dwudniową
wizytą do Waszyngtonu, w ce­
lu przeprowadzenia rozmów
z prezydentem Johnsonem.

Posiedzenie

Krajowej Rady Rozwoju
Indii

DELHI (PAP)
W sobotę odbyło się ppd

przewodnictwem premiera In­
dii pani Gandhi posiedzenie
Krajowej Rady Rozwoju, na

którym omawiano projekt
czv»irtego planu 5-letniego.
Zabierająca głos na posiedze-

Protesty
przeciwko wizytom

amerykańskich okrętów
podwodnych

w Japonii
LONDYN (PAP)

Tokio donoszą, że japoń-z
skie partie komunistyczna 1
socjalistyczna wystosowały
pąotesty w związku z mającym
nastąpić w poniedziałek przy­
byciem amerykańskiego okrę­
tu podwodnego o napędzie a-

tomowym do portu Sasebo w

południowej Japonii-
Oświadczenie złożone w tej

sprawie przez Japońską Partię
Socjalistyczną podkreśla m.

in., iż „fakt ten wskazuje, że

Japonia staje się bezpośrednią
bazą agresji i wojny nukle­
arnej”.

Komunistyczna Partia Ja­
ponii wysłała 21 bm. ostrą de­
peszę protestacyjną do prezy­
denta Johnsona przeciwko tej
wizycie.

Wspomniany okręt pozosta­
nie w porcie Sasebo do 6
września br.

niu premier Gandhl oświad­
czyła, że w planie należy
położyć największy nacisk na

produkcję rolną. Jednocześnie
nie należy zapominać o prze­
myśle.

Po dwudniowych obradach
Krajowa Rada Rozwoju Indii
zaakceptowała w całości ogól­
ne zasady i założenia proje­
ktu czwartego planu 5-letnie-
go. Projekt zostanie przedsta­
wiony w parlamencie w dniu
26 sierpnia. Szczegółowy plan
dla całego kraju oraz plany
dla poszczególnych stanów
będą opracowane do końca
bieżącego roku.

Podsumowując dyskusję nad
projektem planu premier, In­
dii, pani Indira Gandhi, za­
znaczyła, że okres czwartej i

piątej 5-latki stanowić będzie
punkt przełomowy w rozwoju
kraju, ponieważ będzie to o-

kres przejścia do etapu samo­
dzielnego rozwoju. Kluczową
rolę w tym okresie odegra se­
ktor państwowy.

(DOKOŃCZENIE ZB STR. 1)
dzynarodowych kongresów
nauki i technologii żywności
— platformy spotkań i wy­
miany poglądów między
przedstawicielami nauki 1

praktyki przemysłowej. Pier­
wszy kongres odbył się w

Londynie w 1962 r. Hasło o-

becnego warszawskiego Kon­
gresu brzmi: „Postęp w nau­
ce o żywności kluczem przy­
szłości człowieka”, a głównym
zagadnieniem dyskutowanym
będą nowe źródła białka.

W Kongresie zgłosiło udział
ponad 1100 uczestników, w

tym 800 zza granicy, nadsyła­
jąc 660 doniesień naukowych

1 technicznych oraz 30 refera­
tów. Obrady będą się toczyć w

8 sekcjach. W salach politech­
niki, gdzie będą one obrado­
wać, (sesja plenarna w PKIN)
— zostanie urządzona wysta­
wa obrazująca dorobek pol­
skiego przemysłu spożywcze­
go.

— Z czym występuje
Kongresie polska nauka
przemysł spożywczy? Jakie
nasze' osiągnięcia w tej dzie­
dzinie?

— Wkład Polski Jest znaczny.
Naukowcy nasi zgłosili na obra­
dy 94 doniesienia t różnych dzie­
dzin nauki 1 techniki związanych
z przemysłem spożywczym. Naj­
więcej zgłoszono prac związanych
z postępem technologii. Na pod­
kreślenie zasługują dwa polski,
referaty: referat plenarny prof.
dr D. Tilgnera „Jakie postulaty
stawia nasz smak i powonienie w

stosunku do procesów technolo­
gicznych" oraz referat doc. dr W.
Kamińskieęo „Przemysł spożyw­
czy w odniesieniu do polityki rol­
nej 1 planow.ania".

Na wystawie polski
spożywczy pokaże swój
osiągnięcia techniczne,
prezentujące poziom
produktów, Jak również niektóre
osiągnięcia W technologii przero­
bu np. zastosowanie ciekłego azo­
tu do zamrażania produktów, pro­
dukcja pitnych soków I koncen­
tratów, owocowych, mechaniczne
zawijanie cukierków, kostkowani,
koncentratów spożywczych. W
formie makiet i modeli będą
przedstawione najnowsze polskie
zakłady: cukrownia, elewatory

gboiowe, chłodnia, zakłady mięi-
ne i mleczarskie. Specjalnie zo­
stanie podkreślony rozwój pol­
skiego przemysłu budowy maszyn
spożywczych — zjednoczenia
e,Spomasz”. .

Wydaje się, że osiągnięcia
techniczne niektórych naszych
zakładów, a także całych
branż nie ustępują poziomowi
zachodnich krajów europej­
skich, a w niektórych przy­
padkach są najnowszymi osią­
gnięciami w światowym prze­
myśle spożywczym (produk­
cja margaryny, glukozy, kawy
„Marago” koncentratów sdo-

żywczych.
— Jakie są główne świato­

we kierunki rozwoju produk­
cji żywności. W jaki sposób są
one realizowane w Polsce?

na

i

przemysł
rozwój 1
zarówno

gotowych

Bumedien o celach
reformy rolnej w Algierii

— Podstawowym kierunkiem
rozwoju zaopatrzenia ludności w

żywność jest przejście z natural­
nego spożywania płodów rolnych
na spożycie produktów w formie
przerobionej, utrwalonej, zakon­
serwowanej lub w, formie wydzie­
lonego z surowca wartościowego
składnika odżywczego. Urbaniza­
cja przyspieszyła 1 dalej wpływ*
na rozwój zaopatrzenia ludności w

artykuły spożywcze w formie

trwalej. Najnowsze metody — to
utrwalanie surowców rolnych w

możliwie niezmienionym stanie, *

więc konserwowanie termiczne,
zamrażanie, liofilizacja (odwad­
nianie ze stanu zamrożenia), szyb­
kie koncentrowanie termiczne w

próżni, oczyszczanie za pomocą
jonitów 1 wiele Innych. Coraz
bardziej na korzyść tych metod
zarzuca się powszechnie dawniej
stosowane spęsoby konserwacji z*

pomocą dodawania chemikaliów.
Wielką rolę odgrywają opakowa­
nia. Stąd konieczny postęp w pro­
dukcji nierdzewnych opakowań
blaszanych, obniżanie ciężaru 1

podwyższanie wytrzymałości cie­
plnej opakowań szklanych, roz­
wój produkcji folii 1 laminatów
jako materiałów na nowoczesne «-

pakowanla.
Czynione są również próby wy­

korzystywania procesów blosynte-
tycznych do wytwarzania now.ych
produktów drogą pracy mikroor­
ganizmów. Niewątpliwie rozwój
biosyntetycznych procesów w

przemyśle spożywczym Jest kie­
runkiem przyszłości — jednak ca­
ły wysiłek techniczny 1 naukowy
idzie, Jak dotychczas, w kierunku
opracowywania metod najlepsze­
go, najskuteczniejszego 1 najeko-
nomiczniejszego utrwalania su­
rowców rolniczych.

Polski przemysł stara się coraz

szerzej stosować osiągnięcia nauki
I techniki krajowej oraz zagra­
nicznej poprzez modernizację par­
ku maszynowego, usprawnienia
technologii, rozszerzanie asorty­
mentu 1 unowocześnianie opako­
wań. Wnosimy także pewien
wkład w osiągnięcia światowe,
przechodząc coraz bardziej z ba­
dawczych prac adaptacyjnych do

nowych, własnych rozwiązań (np.
preparaty wędzarnicze, nowy ro­
dzaj fermentacji drożdżowej, pro­
dukcja korotenu biosyntetyczne-
go, nie mówiąc już o wielu ory­
ginalnych konstrukcjach maszyn
spożywczych.

Prace te prowadzą
przemysłowe instytuty
laboratoria badawcze,
jące ogółem ok. 1000
ków, jak i katedry
rolno-spożywczej wyższych uczel­
ni oraz placówki naukowe żywie­
ni* 1 żywności, katedry mechani­
ki, elektroniki, chemii I innych
specjalności, jak wreszcie biuro

konstrukcyjne budowy maszyn
przemysłu spożywczego i biura
projektów.

ALGIER (PAP)
Z okazji święta bojowników

odbyła się 20 bm. w Algierze
krajowa konferencja wetera­
nów wojny. Uczestniczyło w

niej 800 delegatów. Na kon­
ferencji wygłosił przemówie­
nie przewodniczący Rady Re­
wolucyjnej — Bumedien. Mó­
wił on przede wszystkim o ro­
li 1 zadaniach weteranów
wojny, poruszył także sprawę

celów i zasad reformy rolnej
i komunalnej.

Bumedien wezwał wszyst­
kich weteranów wojny, którzy
brali udział w walce o niepo­
dległość, aby obecnie włączy­
li się do walki o budownic­
two socjalizmu. Omawiając
sprawy rolnictwa Bumedien
podkreślił, iż problem ziemi,
jest podstawowym problemem
dla kraju, ponieważ dotyczy
niepiśmiennych chłopów, któ­
rzy oddani są rewolucji, lecz
nie posiadają ani skrawka
ziemi. Wskazując, iż jedno­
cześnie pewpi ludzie w Algie­
rii są posiadaczami setek lub
tysięcy hektarów ziemi, Bu­
medien zaznaczył, że podobna
sytuacja sprzeczna jest z lo­
giką socjalistycznej rewolucji.
Dlatego też władze zdecydo­
wały przeprowadzić konse­
kwentną reformę rolną i zli­
kwidować ogromne posiadłoś­
ci należące do tych, którzy nie
pracują na roli. Mówca pod­
kreślił, że ziemia powinna być
przekazana tym, którzy jej
potrzebują i którzy mogą ją
uprawiać. Nowe oblicze Algie­
rii — socjalistycznej i budu­
jącej się — stworzą komuny.

Uczestnicy konferencji u-

chwalili rezolucję popierają­
cą politykę rządu.

Zakaz manifestacji
na Jawie

PARYŻ (PAP)
Antara podaje, że

jak w Djakarcie
w zachodnim rejo-
wszystkie zebrania
manifestaęje i de-

Agencja
podobnie
również i
nie Jawy
publiczne,
filady zostały zakazane. Decy­
zje te powziął dowódca woj­
skowy tej strefy, generał
Dharsono w celu niedopu­
szczenia do nowych starć mię­
dzy zwolennikami a przeciw­
nikami Sukamo.

Podczas takich starć w So­
botę w Bandungu zginął 23-
letni student ekonomii.

t

Republika

Tragiczna akcja
ratunkowa na Mont Blanc

Dwaj alpiniści

niemieccy
uratowani

Zamach bombowy
na biuro włoskich linii

lotniczych w Wiedniu

WIEDEN (PAP)
sprawcy dokonali w

wczesnych godzinach
w centrum Wiednia

biuro
„Al-Ita-

F^arsc^ nadal
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W ZWIĄZKU z wystąpieniem Francji
ze zintegrowanych struktur mili­
tarnych Paktu Północnoatlantyc­

kiego oraz domaganiem się przez rząd
francuski ewakuacji baz NATO z teryto­
rium Francji najpóźniej przed końcem
kwietnia 1967 roku, Waszyngton przystąpił
w ostatnich dniach do nowch przetargów
z Paryżem. Dotyczą one przede wszystkim
porozumienia w sprawie przyszłości istnie­
jących na terytorium Francji baz i innych
instalacji NATO, które w gruncie rzeczy
są bazami i instalacjami amerykańskimi.
Otóż Waszyngton postawił problem rea-

ktywizacji tych baz w wypadku kry­
zysu międzynarodowego, 'wychodząc przy
tym z założenia, że niektóre z urządzeń
NATO na terytorium Francji powinny być
stale utrzymywane w stanie pogotowia,
tak by mogły zostać wykorzystane natych­
miast z chwilą zaistnienia „groźby niebez­
pieczeństwa’’. Rachuby? jakie się kryją za

tą propozycje., są nader jasne: Ameryka­
nie za wszelką cenę chcą pozostać we

Francji.
Jednak rząd francuski zajął wobec tych

nowych prób pozostawienia wojsk amery­
kańskich na terytorium Francji zdecydo­
wane stanowisko. W czasie prowadzonych
ostatnio w Paryżu rozmów, francuski mi­
nister spraw zagranicznych Couue de Mur-
ville oświadczył ambasadorowi Stanów
Zjednoczonych w Paryżu Bohlenowi, ii
Francja nie zamierza zmienić swych do­
tychczasowych postanowień w sprawie
NATO, a zasadniczy sens tych decyzji po­
lega na tym, by w okresie pokoju nie
przebywały na terytorium francuskim
jakiekolwiek obce wojska. W zuńązku z

szermowaniem przez Amerykanów fety-

szern „kryzysu międzynarodowego" rząd
francuski oświadczył, że nikomu nie po­
zwoli decydować w swoim imieniu, czy
rzeczywiście powstał „kryzys międzynaro­
dowy", a tym bardziej czy ma przystąpić
do wojny. Francja odrzuca więc jakikol­
wiek automatyzm w tej dziedzinie.

Jeśli chodzi o bardziej konkretne pro­
blemy, to: 1) W sprawie korzystania z ru­
rociągu dostarczającego ropę naftową woj­
skom amerykańskim stacjonującym w re­
publice bońskiej Francja oświadczyła, ze
chce przejąć pełną kontrolę nad jego fun­
kcjonowaniem na odcinku przebiegającym
przez terytorium francuskie. Francuzi
pragną więc pozbyć się nawet tej malej
grupy specjalistów amerykańskich, którzy
sprawdzają jakość przepływającej ruro­
ciągiem ropy naftowej;

S) IV sprawie przelotów samolotów USA
i innych państw — członkowskich NATO
nad terytorium Francji — Paryż zamierza
nadal konsekwentnie utrzymać system
miesięcznych zezwoleń.

W czasie toczących się w Paryżu mię­
dzy Couue de Mur.uillem a Bohlenem roz­
mów, dotychczas nie prowadzono jeszcze
dyskusji na temat francuskiego systemu
radarowego, który nadal włączony jest do
systemu NATO.

Z dotychczasowego przebiegu rozmów
francusko-.amerykańskich nie trudno wy­
snuć wniosek, że rząd francuski nie za­
mierza ani na jotę ustąpić ze swych dążeń
do przywrócenia pełnej niezależności Fran­
cji. 'Wszystko wskazuje na to, iż również
w toku dalszych rozmów rząd francuski
nic przyjmie postulatów przedstawionych
przez Waszyngton.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ

zarówno
1 centralne
zatrudnia-
pracownl-

technologil

Demokratyczna
Wietnamu jest jednym ze sta­
le rozwijających się azjatyc­
kich krajów. Mimo wzmaga­
jącej się agresji amerykań­
skiej, mimo nieustannie gro­
żących nalotów bombowych —

w Wietnamie północnym po­
witają nowe centra przemy­
słowe, nastawione na szeroką
produkcję, zmierzające do in­
dustrializacji państwa. Wielką
pomoc okazuje w procesie u-

przemysłowienia DRW Zwią­
zek Radziecki, udzielając kre­
dytów, przesyłając wyposaże­
nie 1 specjalistów do więk­
szych zakładów produkcyj­
nych.

Na zdjęciu: przedstawiciele
kierownictwa budowy kombi;
natu z dyr.
środku) na

Wangzan.

Le Khuy Quan (w
terenie budowy w

CAF — TASS

Epidemia cholery
w Iraku

KAIR (PAP)
Z Damaszku donoszą, te Syria

zamknęła granice z Irakiem z po­
wodu zanotowania w tym kraju
wypadków zachorowań na chole­
rę. Komunikacja powietrzna mię­
dzy Bagdadem a Damaszkiem zo­
stała wstrzymana.

Syryjski minister zdrowia o-

śwladczył, iż ma odbyć się spot­
kanie przedstawicieli tego resor­
tu z Libanu, Jordanii i Sj-ril w

celu omówienia wspólnych środ­
ków ostrożności. Jordania, Liban
i Kuwejt nie wpuszczają już tu­
rystów z Iraku, którzy nie ma­
ją ważnych świadectw szczepie­
nia przeciwko cholerze,
wprowadza kwarantannę na

zachodniej granicy. Podróżni
jący się z Iraku do Kairu
wiązani są pokazywać
ctwa szczepienia. Irak
20 bm. masową akcję

W Iraku zanotowano
ków cholery,

Iran

swej
pda-
obo-

świade-
rozpocząl
szczepień.

25 wypad-

PARYŻ (PAP)
Dwaj alpiniści niemieccy, któ­

rzy od ośmiu dni uwięzieni byli
na wąziutkim cyplu skalnym
Al gu i ile Du Dru na wysokości
3.755 m, a więc niedaleko szczytu;
doczekali się pomocy w niedzielę
przed południem, ale ich rodak
uczestniczący w akcji ratunko­
wej przypłacił to życiem.

Przy ostrym wietrze, śniegu i
deszczem 1 we mgle, akcja ra­
tunkowa była trudna i niebez­
pieczna. Według sprawozdawców
przebywających na miejscu, była
to jedna z najtrudniejszych 1
najbardziej grośnych wypraw ra­
tunkowych na masywie Mont
Blanc. Chodziło przy tym o praw­
dziwy wyścig ze śmiercią, ponie­
waż obaj alpiniści niemieccy nie-
odpowiednio wyekwipowani 1 bez
jedzenia od 4 dni, byli już bar­
dzo słabi 1 obawiano się, czy ra­
townicy nie dotrą za późno.

Ratownicy podążali w

grupach. Najtrudniejszą,
najkrótszą drogę wybrała
czteroosobowa, na której
stoi alpinista amerykański,
Hemming. W niedzielę około po­
łudnia Hemming sam jeden zdo­
łał dotrzeć na małą platformę
skalną, na której leżeli wyczer­
pani alpiniści niemieccy. Już mi­
nionej nocy obaj więźniowie
Aiguiile Du Dru słyszeli zbl.ża­
lących się ratowników. Wołali do
nich: „spieszcie się”.

Hemming mógł im

cieplejszych ubrań,
leków. Równocześnie
skalny schodziła inna grupa ra­
towników, która inną drogą prze-
doatala się na szczyt Aiguiile Du
Dru.

W tej właśnie grupie wydarzyła
się katastrofa. Jeden z alpinistów
ześliznął się i zaplątał w linę tak,
że go zadusiła.

Ratownicy po dotarciu do '

ipl-
niztów niemieckich, rozpoczęli z

nimi razem zejście ze ściany Ai-
guille Du Dru. Przypuszcza się,
że wieczorem odstawieni zostaną
wszyscy helikopterami do chamo-
rJx.

Trzecia grupa ratowników, która
usiłowała dostać się do uwięzio­
nych od strony północnej musiala
się wycofać.

trzech
ale 1
grupa
czele

Garry

dołtarczyć
żywności 1
na cypel

Nieznani
sobotę we

porannych
zamachu bombowego na

włoskich Unii lotniczych __ ___

lia”. Silna eksplozja wstrząsnęła
wszystkimi budynkami w pobliżu
skrzyżowania przy operze Wie­
deńskiej. Gmach, w którym znaj­
dują się biura „Al-Italia” oraz in.
ne sklepy i biura, został poważnie
uszkodzony. Na szcżęicie obyło się
bez ofiar w ludziach, ponieważ
wybuch nastąpił wczesnym ran­
kiem, kiedy ruch uliczny był le­
szcza minimalny.

Po zamachu bombowym, ja­
kiego dokonano w sobotę w

Wiedniu na biuro włoskich
linii lotniczych, policją aus­
triacka, na prośbę ambasado­
ra Włoch, wysłała dodatkowe
posterunki do ambasady
włoskiej i . konsulatu.

Eksplozja bomby podłożo­
nej przez nieznanych spraw­
ców w biurze włoskich linii
lotniczych nastąpiła po wzno­
wionej fali terroryzmu we

Włoszech ze strony ekstremi­
stów domagających się oder­
wania od Włoch prowincji
Górną Adyga, której część lud­
ności mówi językiem niemiec­
kim. W ostatnich tygodniach
na terenie Górnej Adygi na­
stąpiło kilka wybuchów bomb,
głównie na linii kolejowej
wiodącej do Austrii. Dwaj
celnicy włoscy zostali zabici
w zasadzce.

Posiedzenie rządu
Kongo-Kinszasa

PARYŻ (PAP)
W Klnszasie odbyło się po­

siedzenie Rady Ministrów
pod przewodnictwem prezy­
denta Republiki — Mobutu.
Po zakończeniu obrad nie po­
dano żadnego komunikatu.
Informując o posiedzeniu rzą­
du, radio Kinszasa podało,
że omówiono „zagadnienia
dotyczące wewnętrznego i ze­
wnętrznego bezpieczeństwa
kraju”.

Rozmawiał:

T. JACEWICZ

„ Janosik” w Zakopanem
ZAKOPANE (PAP)

W zakopiańskim teatrze „Mor­
skie Oko” odbyła się prapremiera
widowiska regionalnego „Jano­
sik”, wg poematu znanego poety
góralskiego Sanisława Nędzy-Ku-
blńca, w opracowaniu scenicznym
Adama Pacha.

Barwne widowisko, w wykona­
niu zespołu regionalnego Związku
Podhalan, zostało entuzjastycznie
przyjęte przez wypełnioną po
brzegi salę widzów, wśród któ­
rych było wielu gości zagrani­
cznych.

„Janosik” — klasyczne dzieło
folkloru góralskiego — wejdzie
na stałe do repertuaru miejsco­
wych zespołów regionalnych.

OBŁAWA
NA ZBRODNIARZA

Tysiące policjantów,
zmobilizowanych w całej
Anglii, prowadziło przez
cały dzień 19 sierpnia po­
ścig za ukrywającym się
przed silami prawa trzecim
spośród morderców londyń­
skich policjantów 37-let-
ninj Harry Robertsem. Oto
fragment przeszukiwania
lasu Epping pod Londy­
nem.

rot. CAF — Photofax
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Niektórzy towarzysze wyrażają obawy, czy ożywienie
umysłów spowodowane podjęciem przez wojewódzką
organizację partyjną problematyki ideowo-moralnej

stopniowo nie wygaśnie? Czy pod naciskiem bieżących
spraw, problematyka ta i wynikające z niej długofalowe za­
dania nie podzielą losu innych, pożytecznych akcji?

Wydaje się, że dalszy ciąg zależy nie tyle od inicjatora,
co od organizacji partyjnych i wszystkich członków.

Odbywają się zebrania podstawowych organizacji, na któ­
rych towarzysze zapoznają się dokładnie z materiałami Ple­
num KW oraz, "w oparciu o nie, uchwalają własne progra­
my działania. Na zebraniach tych dyskusja uderza też celnie
w negatywne, sprzeczne z ideologią i moralnością partii
postawy i zjawiska.

W Wojniczu mówiono m. in. o tym, że niektóre kółka roi-
hicze za pieniądze przeznaczone na cele kulturalno-oświa­
towe Urządzają poczęstunki. Mówiono o pijaństwie jedne­
go z sołtysów, który wkrótce potem ukarany został przez
swoją organizację upomnieniem. Postanowiono także skoń­
czyć z lekceważeniem własnych uchwał i wniosków. Do­
tychczas bowiem bywało często tak, że towarzysz po kil­
ka razy zgłaszał na zebraniu partyjnym słuszny wniosek,
który zapisywano w protokole i na tym się kończyło. Obec­
nie powołano trzyosobowy zespół, którego zadaniem będzie
rejestrowanie wszystkich wniosków zgłaszanych na zebra­
niach partyjnych, kierowanie ich pod odpowiędnim adre­
sem oraz informowanie wnioskodawców o sposobie załat­
wienia.

W Zabawie padł wniosek ó karę partyjną dla sekretarza
komitetu gromadzkiego, który urządził po pijanemu kom­
promitującą awanturę.

W powiecie tarnowskim podjęcie problematyki ideologicz­
nej przyniosło falę listów do Komitetu Powiatowego. Auto­
wy powołują się na Plenum KW i proszą o interwencję
w duchu uchwał tego Plenum. Szczególnie dużo listów przy­
chodzi z małych zakładów produkcyjnych 1 usługowych.
Właśnie w tych niewielkich przedsiębiorstwach, gdzie wa­
runki pracy są przeważnie ciężkie, a organizacje partyjne
słabe, dyrektor lub prezes przybiera czasami postawę wszech­
władnego cara, a stosunki między ludźmi są niejednokrot­
nie jak najgorsze. Komitet Powiatowy zainteresuje się
szczególnie organizacjami partyjnymi w tych małych zakła­
dach. Na podstawie listów Powiatowa Komisja Kontroli
Partyjnej w Tarnowie bada w tej chwili trzy skomplikowa­
ne sprawy.

W Bochni usunięto z partii człowieka, który uchodził za

aktywistę partyjnego, a równocześnie brał czynny udział
w organizowaniu uroczystości religijnych. Sprawa stosunku
do religii budzi najwięcej dyskusji, a otwarte. mówienie
o tych sprawach, szczególnie w środowisku wiejskim czy
w małych miasteczkach, już przyczynia się do oczyszczenia
atmosfery i krystalizowania postaw.

Zebrania podstawowych organizacji partyjnych poświęco­
ne realizacji uchwał majowego plenum KW trwają. Jak
rozwinie się dalsza dyskusja i jakie programy działania
zostaną przyjęte? Jeżeli będą to programy ogólnikowe, nie­
dostosowane do istotnych problemów środowiska, pozostaną
na papierze — jak wiele innych, pięknych programów. Nie­
bezpieczeństwo jest tym większe, że kształtowanie postaw
jest procesem długotrwałym i nie można tu liczyć na szyb-

kie rezultaty,, ani na doraźne „przełomowe” środki I re­
cepty.

Już programy działania niektórych komitetów powiato­
wych trącą ogólnikowością i stwarzają niebezpieczeństwo
rozwodnienia problematyki w generalnie słusznych, ale nie
zobowiązujących stwierdzeniach. Mam przed sobą program
działania uchwalony przez jeden z komitetów powiatowych.
Oto co mówi on na temat podniesienia rangi zebrania par­
tyjnego: „Podnieść do wyższej rangi zebrania partyjne. Ze­
brania te winny być dobrze przygotowane i przeprowadzo­
ne. Winna cechować je rzeczowa dyskusja. Na zebraniach
należy podejmować konkretne wnioski i przydzielać zada­
nia. Zebrania winny stanowić podstawową formę wycho­
wawczą dla członków i kandydatów partii”. Słusznie, ale
co z tego wynika?

A oto inny sposób potraktowania tego samego zagadnie­
nia. Komitet podjął uchwalę, że zebrania we wszystkich
podległych mu organizacjach mają się rozpoczynać krótkim

sprawozdaniem z przebiegu załatwiania wniosków podję­
tych na poprzednim zebraniu. Co najmniej na kilka dni
przed zebraniem powinny być podane do wiadomości człon­
ków główne tezy, aby uczestnicy mogli się przygotować do

dyskusji. Ten drugi sposób przyniesie chyba w praktyce
lepsze rezultaty.

Większość komitetów uchwaliła także programy, mówią­
ce o konieczności polepszenia pracy z aktywem. Niektóre na

tym poprzestały. W innych natomiast rozpoczęto indywidu-
■alne rozmowy i weryfikację kadry kierowniczej.

Nie ma się co łudzić, że w wyniku podjęcia problematyki
ideowo-moralnej partia od razu pozbędzie się ludzi nie­
godnych, a wszyscy chwiejni zyskają materialistyczny świa­
topogląd i można będzie np. za rok podsumować realizację
uchwał oraz uznać sprawę za załatwioną. Kompleks spraw
nazwanych w skrócie postawą ideowo-moralną członka
partii musi stać się żelaznym punktem wszystkich na­
szych programów i planów pracy, niezależnie od tego jaką
problematykę kolejne plenum postawi na porządku dzien­
nym. Nie ma bowiem takich dziedzin pracy partyjnej,
w których ideologia nie odgrywałaby istotnej roli.

ANDRZEJ MAGDOŃ
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COGD1IE.KIEDY?
22 SIERPIEŃ poniedziałek MARn

U3UES
mu I na fali 1322 metr. 1 UKF 69,2
MH1 rozpoczynamy o godz. 1«.M.

ROZMAITOŚCI: „Żołnierz
hater” — 19.15.
RAPSODYCZNY: Koncert

pt. ,,Sercem pisane” — 17,

i bo-

PCK
1?.

APOLLO: świat Henry Orlenta

(USA, 14 lat) — 15.30, 18, 20.30. —

CASSINO: Miłość blondynki
(CSRS, 16 lat) — o zmroku. CHE­
MIK: Kasiarz (ang., 16 lat) — 17,
19. DOM ŻOŁNIERZA: Syn kapi­
tana Blooda (wł., 12 lat) — 15.45,
18, 20.15. MASKOTKA: Casanova
znad Dunaju (węg., 14 lat) — 15.30,
17.30, 19.30. MELODIA: Miejsce dla

jednego (poi., 16 lat) — 16, 18, 20.
MINIATURKA: Przygoda (fr.-wł„
II lat) — 17, 19. Ml. GWARDIA:
Pechowiec na prerii (USA, 12

lat) — 14.45, 17, 19.15. ROTUNDA:

Nieśmiały w akcji (radź., 11 lat)
— 17, 19. SZTUKA: Pan do towa­
rzystwa (fr. -wł., 16 lat) — 16, 18, 20.

TĘCZA: Dziki pies Dingo (radź., 14

lat) — 19. WANDA: Piękny Anto,
nio (wł. -fr., , 18 lat) — 15.45, 18,
30.15. WARSZAWA: Winnetou, I s.

(NRF-jug., 11 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Życie nie jest łatwe (wł.,
16 lEt) — 15.45, 18, 20,15. WOL­
NOŚĆ: Markiza Angelika (fr.-wl.,
16 lat) — 15.30, 18, 20.30 . WRZOS:
Deszcz padał na szczęście (CSRS,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ZWIĄZ­
KOWIEC: Sam pośród miasta

(poi., 14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Panie inspektorze (jug., 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT mała
sala: Przybycie Tytanów (wł., 11

lat) — 17, 19.30. ŚWIATOWID: Żoł­
nierki (Wł„ 18 lat) — 15.45, 18 , 20.30.
ŚWIATOWID mała sala: Uciekinier
w pościgu (fin., 14 lat) — 17, 19.15.

SFINKS: Generał

(wł., 14 1.) — 15.45,
9

ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

della Rovere

18, 20.15.

upuki
CHIRURGICZNY: Kopernika 40,

INTERNISTYCZNY: Kopernika 15,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, OKULISTYCZNY: Kopernika
38, NEUROLOGICZNY: Botaniczna

3, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18, PEDIATRYCZNY: Prokocim.

Pogotowie Ratunkowe:

Siemiradzkiego — tel. 09.

Podgórze — tel. 625-5 -, 657-57.

Grzegórzki — tel. 209-01, 205-77 .

Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingradu 77, Kościuszki 18, Ero.
nowicka 38, Zakopiańska 69,' N.
Huta — Rewolucji październiko­
wej 6.

Tlen dla chorych — apteka nr 89,
ul. Boh. Stalingradu 77.

Godz. 16.00 Pocz. aud. 16.01 „Po­
południe z młodością”. 17.55 Wiad.
18.00 Konc. rozrywk. dla wczaso­
wiczów. 18.43 „Kwadrans z dedy­
kacją”. 19.00 „Z księgarskiej la­
dy”, 19.10 „Ze wsi i o wsi”. 19.30

„O problemach ZBoWiD-u”. 19.45:
Kwadrans mel. w wykonaniu
Ork. Ray’« Coniffa. 20.00; Stan po­
gody 1 dzień. 20.26 Wiad. sport.
20.30 Wieczór literacko-muz. w pro­
gramie „Kroki we mgle”., „Trzy
dni jak wiek długie” — opow. W.
Thana 1 „Kim ja jestem” opow.
M. Allena. 21 .05 „Po raz pierwszy
n* antenie” — arie z Oratorium
J. S. 'Bacha i J. Haendla. 21.35

Rep. lit. M. Konopki — z cyklu:
„Ziemia mówi”. 21.55 Dorothy Elli-
son i sextet Manfreda Ludwiga.
22.20 „Szkoła uczuć" — „Sen o

brzozowych bucikach” — fragm.
pow. J. Szczygła. 22.40 Utwory T.
Bairda. 23.00 II wyd. dzień, wiecz.
23.10 Wiad. sport. 23.15 polska muz.

kamer. 24 .00 Wiad. 0.05 do 3.00 Pro­
gram nocny z rozgłośni gdańskiej.

program ii.

10.20 Konc. muz. operowej dla
wczasowiczów. 11.00 Z ulubionych
operetek w wyk. solistów. 11.50
Rad. poradnia rodzinna. 11.55 Kom.
o stanie wód. 12.05 Stan pog. i wia-
dom. z kraju i ze świata. 12.25 Rol­
niczy kwadrans. 12.40 „Więcej, le­
piej .taniej”. 13.00 Melodie rozryw­
kowe. 13.56 Aud. aktualna (Kr.).
14.00 „To jest mój dom” — aud.
Red. Społecznej. 14 .20 Konc. soli­
stów rumuńskich. 14.50 Radio-rekl.
15.00 Wladom. 15.05 Muz. rozrywk.:
Koncert z udziałem polsk.
zesp. instrum. 15.30: Dla dzieci -

słuch. G. Morcinka pt. „Kopalnia
uratowana”. 16.00 Wiad. 16.05 Publ.

międzynar. 16.15 Muz. ludowa. 16.25

Sprawozd. dźwiękowe z dożynek
woj. 16.40 Wiad. Ziemi Rzesz. 17.00
Aud. oświat. „Przyjaciele Sztuk

Pięknych w Nowej Hucie” rozm.:

sekr. Tow. Przyj. Sztuk Pięknych
mgr Ignacy Trybowski i Kazimierz

Kieniewicz. 17 .15 Polskie zesp. roz­
rywk 17.30 skrzynka interwencji w

oprać. J . Zycha. 17 .40 Dawna i

współczesna muz. polska. 18.00
Dz en. 18.10 Przegląd czasop. 18.20

„Rytmy”. 18.35 Radio-reklama. —

18.45 Z cyklu: „Pod fabrycznym
dachem” — aud. L . Froelicha pt.
„480 minut”. 19.00 Wiad. 19.05 Muz.
1 akt. 19.30 Konc. ze Studia Rad.
Domu Muzyki im. Grz. Fitelberga
w Katowicach. Wielką Ork. Symf.
PR dyr. Maria Tunicka. 19.58 Wier­
sze Anatola Sterna. 20.CI d.c . konc.
20.45 Mel. rozrywk. 21.00 Z kraju 1
ze świata. 21,27 Kron. sport. 21 .40
Gra Katowicki Zespół Tan.’„Me­
trum” — p. dyr. zb. Kalemby.
22.00 Konc. Chóru Rozgłośni Wrocł.

pod dyr. E . Ksjdasza, 22.20 Rozmo­
wy o wychowaniu. 22 .30 Przed fe.
stiwalem w Bydgoszczy — rozm.

z prof. dr Zofią Lissa. 22 .45 Gra

Janosy Korossy. 23.05 Muz. tan.

Ork. Tan. pod dyr. E. Czernego.
23.50 Ost. wiad. 24.00 Hymn.'

Polskie Rad o zastrzega sobie

prawo zmian w programie.

teuwiim

PROGRAM I

UWAGA: Od dnia 22. VIII do 24.

IX. 1966 r. w związku z remon­
tem masztu Warszawskiej Radio-

stacji Centralnej, emisję program

Godz. 18.00 Program dnia. 18.05
Wiad. Dziennika TV. 18.10 Pro­
gram z cyklu: „7 milionów mło­
dych”. 18.25 Kino Krótkich Fil­
mów. 19.05 „Święto■Lotnictwa". —

19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV.

20.00 „Eureka” — magazyn popu­
larno-naukowy. 20.30 III Telewizyj­
ny Festiwal Teatrów Dramatycz­
nych: Roman Bratny: „Kolumbo­
wie”. 22.40 - Dziennik TVt -

Wykładowca uśmiecha się. Kto Jak kto, ale starszy szeregowiec Kazimierz Ziółek z zamkiem armaty radzi sobie świetnie.

Fot, J. Tobolski

Pytać czy czytać -

oto jest pytanie
pytają. Koniec języka za prze­
wodnika.

Wędrując po kraju można
zobaczyć wiele plansz propa­
gujących: turystykę, gastrono­
mię, kulturę, handel, sztukę,
odpoczynek i j eszcze tysiąc
jeden drobiazgów. Tylko jak
najdogodniej z tego skorzy­
stać, jak tam trafić, gdzie
można wypożyczyć książkę,
jakim środkiem komunikacji
się dostać... o tego to już za
wiele. Plansze są piękne, kolo­
rowe i... propagandowo —

bezużyteczne. Niech żyje sztu­
ka dla sztuki. A ty konsumen­
cie dóbr materialnych i du­
chowych — pytaj. Od czego
masz język w gębie. Zacze­
piaj przechodniów, zgaduj ,—

Na dworcu w Gdyni tłum to sprzyja^ zbliżeniu więdzy
powracających wczasowiczów.
Sporo krakowian. Kombinują
jakim pociągiem najlepiej po­
wrócić do domu. Są trzy, ale
miejscówek nie ma na żaden.
Tłoczą się więc w przełado­
wanych wagonach, nie wie-,
dząc, że są przedziały tzw.
turystyczne z leżącymi miej­
scami i z kocykiem i podusz­
ką.pod głowę. Zaledwie w po­
łowie wykorzystane. Bo na

dworcu nie ma o tym stosow­
nej, wyczerpującej, pisem­
nej informacji. A ' nie każ­
dy jest duchem świętym i nie
wie, że w okienku z literą „R”
mógłby bez trudu takie wła­
śnie miejsce zarezerwować. Z

korzyścią dla kabzy PKP i

własnej wygody.
Nawet jeśli jest już jakaś

„wizualna” informacja to czę­
stokroć niepełna, zmuszająca
klienta do rozszyfrowania za­
gadki. Owszem krzyżówki i

szarady, to bardzo u nas po­
pularna rozrywka, tylko dla­
czego pisemna informacja ma

być równaniem z wieloma

niewiadomymi?

Choćby pierwsze Międzyna­
rodowe Biennale Grafiki. Roz­
wieszono w Krakowie wiele
pięknych akcentów propagan­
dowych, rozlepiono ogromne
plakaty. Zapomniano tylko o

takim drobiazgu — nie poin­
formowano na nich gdzie mie­
ści się wystawa i kiedy można
ją zwiedzać. Niech się ludzie

WAKACJE W WOJSKU

Pisana informacja ciągłe u

nas kuleje. 1 to ta, która po­
winna nam na co dzień ułat­
wiać życie. Wciąż składane są
hołdy powiedzonku — koniec
języka za przewodnika. 1 lu­
dzie pytają: na dworcu kole­
jowym, na ulicy, w tramwa­
ju.

Przystanek PKS. Jest wpra­
wdzie tabliczka informacyjna
o przejazdach i odjazdach au­
tobusów — ale czas uczyriił z

niej nieczytelny bohomaz.
Ludzie stoją, patrzą i snują
domysły. Może tu jest napi­
sane 14.35, a może 19.15. Li­
cho wie. A licho nie śpi. O-
statni autobus odjechał o

11.45.

ludźmi. Którędy do ustronne­
go miejsca? O której odjeżdża
autobus? Kto? Co? Kogo?
Czego? Komu? Czemu? Kogo?
Co? Gdzie? Kto pyta nie błą­
dzi...

Od egzaminacyjnych e-

mocji mija już miesiąc.
Studencka brać odpo­

czywa. Nie wszystkim jednak
dano sygnał do wczasowania.
Jak wiadomo, w naszych wyż­
szych uczelniach działają tzw.
studia wojskowe. Młodzież
studencka, przeważnie płci
męskiej (chociaż nie wyłącz­
nie), raz w tygodniu przy­
wdziewa, mundury wojskowe
i doskonali się w żołnierskim
rzemiośle. Na pierwszych la­
tach „idą” mniej skompliko­
wane przedmioty:
regulaminy, sposoby działa­
nia pojedynczego
strzelanie, słowem
cadło. Później dochodzi spe­
cjalizacja, wiadomości ogól­
niejsze i bardziej złożone,
wojny dawne i współczesene,
ich cechy z punktu widzenia
wojskowego, broń masowego
rażenia i jej wpływ na

współczesne działania bojowa,
koncepcje obronne ludowego'
państwa, zagadnienia noiStycz­
no - wychowawcze,
specjalizacja, jako
kończeniu studium
trzymuje stopień
ski i tytuł podchorążego,
upoważnia do awansów ofi­
cerskich bez kończenia spe­
cjalnych szkół.

Wakacje, Wakacje żołnier­
skie — miesięczny wojskowy
obóz szkoleniowy. Studenci
pakują manatki i ruszają do
jednostek. Prawie inżyniero-

musztra,

Strzelca,
— abe-

Wreszcie
żepou-

student o-

podoficer-
co

Tej komendy powtarzać nie trzeba: — zbiórka na obiad.
Fot. J. Tobolski

wie, bo po czwartym roku
Akademii Górniczo-Hutniczej,
rozłożyli się obozem w ład­
nej okolicy, nad rzeką, w są­
siedztwie lasów. Cóż z tego,
gdy dla „cielesnych uciech"
czasu pozostało niewiele.

Pobudka o szóstej, gimna­
styka, toaleta poranną... Jak
to w wojsku za rekruckich
czasów, wszystko na czas z

zegarkiem służbowego w rę­
ku.

Zajęcia. Uf, ciężko: osiem
do dziesięciu godzin dziennie.
Specjalność uzbrojeniowca (na
takich się szykują) nie jest
łatwa. Trzeba znać broń, jak
to się mówi, od podszewki:
budowa, współdziałanie części
i mechanizmów, naprawa.
Działo tych części ma dzie­
siątki, karabin maszynowy
jeszcze więcej. Żeby tylko to:

dochodzą zagadnienia ogóino-
wojskowe i polityczne. W su­
mie intensywna nauka jest
od świtu do nocy - Chlebem
powszednim.

Ale ma się te dwadzieścia
lat i przyzwyczajenie do cha­
dzania na seryjne egzaminy.
Dwie godziny wolnego czasu

dziennie, dłuższe sobotnie po­
południa i całe niedziele —

to już jest coś. Aby sobie ja­
koś żywot urozmaicić, powo­
łano w obozie rade artystycz­
no-rozrywkową pod batutą
st. szer. Zimy i radę sporto­
wą pod przewodnictwem st.
szer. Pawlaka,
działania raczej
akordeon, trąbka,
mocne głosy, dwie piłki do
gry, jakiś dysk, kula, oszczep.
Jeśli jednak dodać do
pomysłowość, której
studenckiej nigdy nie
to jasne się staje, że z nudów
nikt nie umiera.

A poza tym jest jeszcze u-

wielbiana przez żołnierzy —

przepustka. W wojsku być 1

tego nie zasmakować? Nie ma

dokąd pójść, nie bardzo jest
co robić za bramą koszar;
miejscowość maleńką, twarze
te same, knajpka, do której
żołnierzom wstęp wzbronio­
ny. Okazuje się jednak,
że przepustka dla wszystkich
jest zawsze, jednakowo atrak­
cyjna. A ponieważ czasem żą­
dają wykazu chętnych do
wyjścia, to wszyscy są chętni.
Choćby na chwilę, tylko za

bramę. Dowództwo ma znów
swe racje, wszyscy przecież
wyjść nie mogą. Niezadowo­
lenie, prawie konflikt.

Sprawą musi się zaintere­
sować OOP. Sekretarz st. szer,
Stanisław Kolarczyk i jego
zastępca st. szer. Zygfryd Pał-
gan apelują na zebraniu:

Możliwości
skromne:

pianino,

tego,
braci
brak,

W Ją.^IŚL
ROLNICZE

Konstruktorzy
Dwaj rolnicy Józef Nowo-

rolnik z Jodłownika i Stani­
sław Mazanek z Kostrzy od
dłuższego czasu zastanawiali
się nad skonstruowaniem po­
jazdu, który można by sto­
sować do różnych prac w gos­
podarstwie. I zbudowali taki
ciągnik wykorzystując no tego
celu silnik opryskiwacza „Tro­
jak” oraz trochę starego żela­
stwa i częściowo zużyte opony
samochodowe. Pojazd ten słu­
ży do przewożenia zbiornika
opryskiwacza, który w każdej
chwili może być z niego zdję­
ty, a wówczas silnik, który
poruszał przedtem opryski­
wacz, teraz daje nanęd kołom.
Pojazdem tym można więc
przewozić na niewielkich od­
ległościach płody rolne. Zda-
je on egzamin z powodzeniem.
Może więc i przemysł by się
nim zainteresował?

Milionowe straty
Jak stwierdziła specjalna

komisja Prezydium PRN w

pow. milickim około 52 proc,
gospodarstw przechowuje o-

bornik niewłaściwie.. Powodu­
je to straty sięgające ponad
500 tys. q substancji organicz­
nej. Jest to poważna ilość cen­
nego nawozu, którym można

by użyźnić prawie 1700 ha
gruntów licząc po 300 q obor­
nika na każdy hektar. Rolnicy
tracą tam z tego powodu oko­
ło 17 tys. q zbóż rocznie.

U nas odsetek zaniedbanych
pod tym względem gospodar­
stw jest znacznie wyższy.
Warto więc wyliczyć straty
rolnictwa, wyjść z tymi dany­
mi do chłopów aby przekonać
ich o. potrzebie szybszego po­
rządkowania obór.

Bułgaria eksporterem
pszenicy

Specjaliści ministerstwa rol­
nictwa oceniają, że tegorocz­
ne zbiory pszenicy w Bułgarii
będą wyższe o ok. 10 proc, od
zbiorów ubiegłorocznych, mi­
mo iż obszar obsiewów jest
nieco mniejszy. Bułgaria bę­
dzie mogła w pełni zaspokoić
potrzeby krajowego spożycia,
rezygnując przy tym z kosz­
townego importu. Zamierza
nawet wywozi^ pszenicę za

granicę.

— Towarzysze, zrozumcie.
— A więc co?
— Trzeba to wyjaśnić w

plutonach.
— W wojsku jesteśmy czy

na letnisku?
— Wyjaśnić wszystkim?
•— Wszystkim nie trzeba.

Zresztą jest liczne KMW, dó
jego aktywu musimy dotrzeć.
Żeby nie było tak, jak ubieg­
łej niedzieli. Grupa wyszła
nad rzekę, niektórzy wrócili
„pod muchą".

— Wódki o kilometr nie
dostaniesz.

— Piwo jest i gorączka, to

wystarczy.
— Zgoda, trzeba się tym za­

jąć. Co jeszcze?
— Mamy siedem próśb o

przyjęcie do partii.
— Nie mamy uprawnień do

przyjmowania.
— Ale możemy sprawy roz­

patrzyć, zaopiniować i prze­
siać do komitetu uczelniane­
go.

Organizacja partyjna dzia­
ła.

Tymczasem nadchodzi so­
bota i niedziela. Kilkudzie­
sięciu studentów przekracza
bramy obozu. Legalnie, z

przepustkami w kieszeniach.
Szef sprawdził umundurowa­
nie, służbowy odnotował w

księgach.
Reszta? Piłka, gitara, książ­

ka. Od dawna zwrócono uwa­
gę na sterczące w pobliżu

anteny stacji naprowadzania
lotnictwa. — Mogliśmy tam

pójść, popatrzeć porozmawiać.
Technika pasjonuje przy­

szłych inżynierów. Dowódca
wyraził zgodę, lotnicy też.
Poszli plutonami. Odprężenie
i zaspokojenie ciekawości.

Wreszcie apel, spać. Jutro
znów pracowity dzień. Na za­
jęciach politycznych będzie
mowa o ludowej obronności,
artylerzyści pokażą ciąg dal­
szy sposobów osuwania u-

szkodzeń przy działach. In­
strukcje. Jawne, i tajne. Wie­
dza sucha, ścisła.

Wzmaga się nerwowa go­
rączka. Święto lipcowe, i Ty­
siąclecie. T.ząminy za pa­
sem.

W czwartym plutonie nara­
dzano się podczas przerwy w

zajęciach. Po obiedzie na ta­
blicy obozowych ogłoszeń bły­
skawica: czwarty pluton wzy­
wa do współzawodnictwa w

egzaminach. Kto lepiej?
— Są chętni?
— Poczekajmy,

kto powie słowo
— Swoją drogą

ba ciężej jak po
sji egzaminacyjnej.

Być może. Współczesne Woj­
sko to przecież technika, a ta

wymaga gruntownej, głębo­
kiej wiedzy.
Mjr ZDZISŁAW

CZERWIŃSKI

zobaczymy
ostatnie,
będzie chy-

potężnej se-

■

Podoficer dyżurny — słucham...

Fot. J . Tobolski

Sobota i niedziela w Krakowie
Na bulwarze Wisły

To były pracowite dni dla
Miejskiego Przedsiębiorstwa
Robót Drogowych. Zgodnie z

podjętym zobowiązaniem- —

transportowcy przedsiębiori-
stwa pracowali w sobotę i
niedzielę przy zwózce mate­
riału pod budowę alei spa­
cerowej nad dolnym bulwa­
rem Wisły. Jak dotychczas,
największą trudność sprawiał
budowniczym bulwarów brak
transportu. W tej kłopotliwej
sytuacji przyszli z pomocą
pracownicy MPRD, którzy
zobowiązali się w ciągu mie­
siąca sierpnia przewieźć 3.000
ton kamieni, ziemi i innych
materiałów potrzebnych na

podkład pod asfaltowe alejki.
W sobotnio-niedzielnej ak­

cji brało udział 14 samocho­
dów przedsiębiorstwa. Pra­
cowano w sobotę po południu
w godzinach poza normalnym
wymiarem pracy (MPRD jest
wykonawcą prac na bulwa­
rach), a w niedzielę od godz.
7 rano do 14. Materiał ■przy­
wieziony z kamieniołomów
na Zakrzówku i Za Torem

rozsypywano nad brzegiem
Wisły na wysokości ulic Ska­
wińskiej i Piekarskiej. Pra-

cami kierował dyrektor MPRD
inż, Wieroński. Warto dodać,
że, aby pomóc społecznej ak­
cji przedsiębiorstwa, otwarto
w niedzielę kamieniołom
Zakrzówku.

na

kierunkach ok. 18 tys. miesz­
kańców naszego miasta. Dwo­
rzec PKS jest już zą ciasny.
Starania o usytuowanie po­
mocniczych dworców na pla­
cu Zgody, i przy Matecznym
nie przyniosły rezultatu.

masze będą czynne do pierw-
szych dni września.

Na dworcu PKS

Sobota i niedziela nie na­
leżały do najładniejszych.
Mimo to bardzo wiele kra­
kowian zaplanowało odpoczy­
nek poza murami miasta.
Więc na dworcu PKS i ubie­
gła sobota nie różniła się od
przeciętnej soboty lata: to
ten dzień startuje z krakow­
skiego dworca PKS 26 auto­
busów do Zakopanego, 5 auto­
busów do Rabki, 2—3 wozy
na Jabłonkę i Chyżne — zaw­
sze pełne i 4 autobusy na

Zarabie. W każdym autobu­
sie mieści się przeciętnie 50
osób, nietrudno więc udo­
wodnić rekordową popular­
ność Zakopanego. Wielki ruch
panuje wciąż na trasie do
Krynicy, Szczawnicy, Ojco­
wa i Pieskowej Skały. Łącz­
nie z dodatkowymi autobusa­
mi — przez krakowski dwo­
rzec przewija się dziennie ok.
500 autobusów. W sobotę po
południu wyjeżdża w różnych

Szkoła za pasem!
Ma Warszawa swój kier­

masz artykułów szkolnych na

Placu Defilad przed Pałacem
Kultury, ma i Kraków po­
dobne atrakcje aż w trzech
punktach miasta: obok Hali
Targowej na Grzegórzkach,
obok hali Korony w Podgó­
rzuiwAleiRóżwNowej
Hucie. Sprzedaż na kierma­
szowych stoiskach rozpoczęła
się w sobotę o godz. 10. Są­
dząc z frekwencji impreza
jest udała i można pogratu­
lować pomysłu dyrekcji po­
szczególnych przedsiębiorstw
MHD. Setki dzieci przewinę­
ło się już przed st-oiskami z

fartuszkami szkolnymi, koł­
nierzykami, butami, mundur­
kami itp. Jednak najwięcej
wzruszeń — jak zaobserwo­
waliśmy — przeżywają mali
klienci przy kupnie zeszytów,
tornistrów, gumek, • koloro­
wych ołówków i kredek. Kier-

„Oberwanie chmury”?
W sobotę nad Krakowem

przeszła gwałtowna ulewa.
Największy deszcz padał w

Nowej Hucie. Telefony Stra­
ży Pożarnej na os. Zgody i w

Plcszowie były około godz. 14
bez przerwy zajęte. ■To wła­
ściciele zalanych piwnic a-

lamowali o ratunek. Jak nas

poinformowano — zgłoszenia
te przekazała Straż Pożarna
w Nowej Hucie krakowskim

kolegom, ponieważ nowohuc­
ka ekipa musiała wyjechać
w tym samym czasie do Koc­
myrzowa, gdzie zgłoszono po­
żar. W czasie sobotniej burzy
połączonej z ulewą pompo­
wano wodę m. in. z piwnic
szkoły na osiedlu Bieńczycć
G-2. Był to dla Nowej Huty
niespokojny dzień: wiatr wy­
wracał co słabsze drzewa, ła­
mał gałęzie, a

ra rzuciła taki

sto, że trzeba
światła. (Eo) ■

ciemna climu-
mrok na mia-

było zapalać
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Wkrótce VI MWG
Już za kilka dni na szosach

województwa krakowskiego
r&zpocznie się znany wszyst­
kim sympatykom sportu VI
Małopolski Wyścig Górski.

Tegoroczna trasa MWG,
który zostanie rozegrany w

dniach 26—28 sierpnia, prze­
biegać będzie szosami: z Kra­
kowa do Żywca i Zakopane­
go. W Zakopanem odbędzie Się
kryterium uliczne.

Do wyścigu kolarskiego,
którego współorganizatorem
jest redakcja „Gazety Krakow­
skiej” zgłosili się wszyscy
znani i majaey coś „do po­
wiedzenia” na szosach pol­
skich kolarze. Dotychczas zgło­
szonych zostało 113 kolarzy z

Rzeszowa, Mazowsza, Opola,
Wrocławia, Śląska i natural­
nie ż Krakowa.

Aby przynajmniej częś/owo
zaznajomić czytelników z naz­
wiskami występujących za­
wodników, podajemy składy
niektórych ekip: z Opola star­
tują: Surmiński, Chmura, Wi-
dera i Garbas, Z Wrocławia:
Macyszyn, Nurkowski, Szum-

lakowski, Spychała. Z okręgu
Mazowsza zgłoszeni zostali:
Zadrcżny, Piechuta, Łuczyń­
ski i Szykulski.

Natomiast w

cjach klubowych
m. in. z Górnika
Szpitalny, Hanusik,

Szewczyk, gwardia Katowice:
Gęszka, Kr.nzinarczyk, Siw-

czyk. Legię zaprezentują na­
stępujący zawodnicy: Podobas,
Kowalczuk, Kowalczyk, Mi­
kołajczyk, Woźniak. Należy

W zbliżającym się MWG
czas do wyniku, drużynowego
liczy się trzech najlepszych
kolarzy z całego Wyścigu, a

nie czasy na poszczególnych
etapach. Wielka ranga Wyści-

zaznaczyć, że jest to drużyno- gu oraz dobra marka i czoło­
wy mistrz Polski.

Drużyny krakowskie wystą­
pią: Korona — Słoński, Słup,
Rutkowski, Bajda, Zęhala i
Pawłowski. Podhale Nowy
Targ — Kępa, Szal, Gogola.
LZS Oświęcim — Palka, Basz-

czyk, Chromik, Kaim, Jochem-

czyk. Hutnik Nowa Huta —

Partyła, Symber, Piekarz. Na
dobre miejsce w klasyfikacji
indywidualnej ma szanse Sta­
chura z Unii Oświęcim.

wi zawodnicy stale przycią­
gali liczne rzesze sportowców,
którzy nie tylko na starcie w

Krakowie, ale na poszczegól­
nych etapach i metach dopin­
gowali zawodników w ich
szlachetnej walce.

Szczególnie widowiskowo
będzie rozegrany ostatni etap
w Zakopanem, gdzie po uli­
cach miasta o dobre miejsca
będą walczyli wszyscy najlepsi
kolarze.

Połowiczny sukces LZS
Poznani

reprezenta-
wystartują
Lędziny —

Janik,

Rekord Polski

Bogumiły. Stawowskiej
Bardzo dobrze spisała się

na ostatniej Spartakiadzie
strzeleckiej klubów państw
demokracji ludowej odpo­
wiedników polskiego zrze­
szenia „Gwardia” —

kowianka Bogumiła
wowska, ustanawiając no­
wy rekord Polski w strze­
laniu z karabinka małoka­
librowego Standart z 3-ch
postaw, wynikiem 556 pkt.

Wynik ten jest o 8 punk­
tów lepszy od poprzednie­
go rekordu należącego do
Zakrzewskiej. W poszcze­
gólnych postawach B. Sta-
wowska uzyskała następu­
jące rezultaty: leżąc — 194
pkt, z pozycji klęczącej —

195 pkt, a z pozycji stoją­
cej 177 pkt.

kra-
Sta-

jerczyk z Poronina, ich kole­
żance Zapotocznej oraz ko-
larce tarnowskiej Strojnej. Ta
dzielna czwórka może być
przykładem ambicji, zaciętości
w walce oraz skromności i

zdyscyplinowania. Spisały się
najlepiej z całej ekipy kra­
kowskiej, zajmując I miejsce
zespołowo w kolarstwie kobiet
i przyczyniając się walnie do
zajęcia przez Kraków II miej­
sca w kolarstwie w ogóle. Pu­
char jaki otrzymały był naj­
lepszą nagrodą. Poza tym J.

Majerczyk przywiozła dwa
medale: złoty i srebrny oraz

opinię najlepszej kołarki pol­
skiej ha wsi (chyba i nie prze­
gra z żadną w mieście). Jej
siostra Zofia miała wywrotkę
w drugim wyścigu i dlatego
nie mogła okazać pełni swego
talentu.

Dobrze wypadli ciężarowcy
i zapaśnicy zajmując czwarte

miejsca zespołowe; z cięża­
rowców Starzycki i A. Pola-

Wieczórkówna

międzynarodową
mistrzynią Węgier

Cenny sukęes odniosła nasza

młoda tenisistka Wieczorkówna

na Międzynarodowych Mistrzos­
twach Węgier w Budapeszcie. W

turnieju kobiet zajęła ona I

miejsce, zwyciężając w» finale

Magdeburg (NRD) — 6:2, 6:1.
W finale gry podwójnej męż­

czyzn Węgrzy Gulyas i Szikszay
pokonali reprezentantów polskich
W. Nowickiego i Lewandowskiego
6:3, 6:2 i 6:3.

Dość liczna krakowska eki­
pa LZS z dużymi nadziejami
wyjeżdżała do Poznania na

VI Centralną Spartakiadę
Wsi. Wielu z jej, uczestników
zdawało sobie sprawę, że wez­
mą udział w spartakiadzie nie

masowej, lecz wyczynowej, jżę
walka o każde lepsze miejsce,
każdy punkt, będzie na pierw­
szym planie, gdyż punkty za­
decydują o ostatecznej klasy­
fikacji zespołowej, o uznaniu,
pucharach, dyplomach.

Z czym krakowianie wró­
cili? Powodów do wielkiego
zadowolenia nie ma. Ambicje
nie zostały w pełni zadowolo­
ne. Liczono na zajęcie miejsca
w ścisłej czołówce (najdalej
trzecie miejsce), zajęto — pią­
te, za Warszawą 224 pkt., Po- .

znaniem 227,25, Szczecinem
187,25, Lublinem 182,75. Kra­
ków zdobył 172,25 pkt. Jak z

tego widać, zajęcie miejsca
trzeciego było realne, gdyż U-

żyśkańie ponad 15 punktów
przy nieco lepszych rezulta- kiewicz zdobyli złote medale,
tach w niektórych dyscypli- z zapaśników J.. Maleę, Zięn-
nach było możliwe., tara, Marzec srebrne, a Widłak

Niestety zbyt mało punktów brązowy. Srebrny : medal zdo-
zdobyły dwie z najliczniej- były siatkarki (liczono na ,zło-
szych grup: lekkoatletyczna — ty), brązowy siatkarze, z gi-
ostatnie 16 miejsce oraz gim- mnastyków srebrny medal

nastyki akrobatycznej — 10 przywiozła dwójka, a ż.lekko-
miejsce. Gdyby lekkoatleci atletów brązowy Wnęk,
znaleźli się_ np. .tylko na 10 Tak wygląda w skrócie ca-

miejscu, juz te brakujące la jy dorobek sportowy krakow-

skich LZS-ów w Poznaniu.
(sz)

zwycięzców VI Małopolskiego Wyścigunagrody czekają naCenne

Górskiego. Można je obejrzeć w sklepie ZURiT-u przy ul. Sław­
kowskiej.

Fot,: J. UIBERALL

—©

Udał się Zlot w Muszynie
Ponad tysiąc osób przyby­

ło na Zlot Turystyczny do
Muszyny zorganizowany przez
Związek Zawodowy Metalow­
ców, TKKF i Ligę Obrony
Kraju. Impreza ta, organizo­
wana co roku w połowie
sierpnia cieszy się coraz

. większą popularnością i gro­
madzi uczestników z całego
województwa krakowskiego.'
Oprócz udziału w tradycyj­
nych turniejach siatkówki,
kometki, uczestnicy Zlotu
wzięli również udział W czy­
nie społecznym przy budowie
sanatorium w Muszynie-
Złockiem. W godzinach wie­
czornych odbył sie koncert a-

matorskich zespołów artysty­
cznych Zw. Zaw. Metalowców
oraz popularną zgaduj-zgadu­
la.

W ramach Zlotu do Muszy­
ny odbył się zlot motorowy w

którym pierwsze trzy miejsca
zajęli motocykliści z ZNTK w

Nowym Sączu. Dalsze. LOK
. Oświęcim, SZEW N. Sącz i
LOK Limanowa.

pkt. byłoby nadrobione, a

właśnie na takie miejsce li­
czono, podobnie liczono i na

lepszą lokatę gimnastyków.
Fakt ten jest bardzo wymow­
ny, gdyż świadczy o małym
wyrobieniu wychowawczym.
Zresztą braki wychowawcze
uwidaczniały się u wielu
reprezentantów krakowskich
w różnych okolicznościach.
„Mania mistrzostwa” zaczy­
na być coraz groźniejszą
chorobą psychiczną c.pano-
wywującą i sportowców -wiej­
skich. Chyba czas pomy­
śleć nad zahamowaniem tej
niebezpiecznej zarazy. Ideał

sportowca wiejskiego powi­
nien wyrażać się w osiągnię­
ciu maksymalnego rezultatu

przy jak najskromniejszej po­
stawie. Robienie z siebie roz­
kapryszonych primadonn, żą­
dających od kierownictwa o-

mai nie noszenia na rękach,
nie powinno mieć miejsca w

LZS-ach. Niestety w pogoni
za sukcesami, zwycięstwami, o

tych zasadniczych momentach
wychowawczych zapominają
w większości działacze LZS-
ów jak i pracownicy Rad
LZS. Właśnie przy tej okazji,
Centralnej Spartakiady i 20-
lecia Zrzeszenia, warto przy­
pomnieć jaką drogą powinien
kroczyć rozwój sportu na wsi.

A teraz nieco parę przy­
jemniejszych podsumowań.
Najmilszą niespodziankę spra­
wiły kolarki. Już pisaliśmy o

siostrach Józefie i Żofii Ma-

• Wyniki I ligi żużlowej;
Sparta Wrocław — Stal Rze­
szów 46:32, polonia Bydgoszcz —

Wybrzeże Gdańsk 55:22; ROW Ry­
bnik — Zgrzeblarki Zielona Góra

57:20, Śląsk Świętochłowice —

Stal Gorzów 22:53. Na czele ta­
beli znajduje się ROW’.

o

Dziś na stadionie Wisły

Otwarcie strzęleckich
mistrzostw Polski

Ponad 200 zawodniczek i skiej w zawodach tych wezmą
zawodników stanie na starcie udział prawie wszyscy aktual-
X jubileuszowych mistrzostw ni rekordziści Polski w kon-
strzeleckich Polski w konku- kurencji juniorów. M. in. Ja-
rencji juniorów w Krakowie, siecki (Cracovia). Zawody

Uroczyste otwarcie nastąpi trwać będą od 23—27 bm. na

dziś na stadionie Wisły. Pro- strzelnicach Wisły i Wawelu,
gram tej uroczystości będzie
miał piękną oprawę. Nie za­
braknie orkiestry wojskowej
i kompanii, podhalańskiej.

Wielką atrakcją będzie lą-
dowanie na stadionie Wisły
helikoptera. Przywiezie on pa­
rę wicemistrzów świati. w

strzelectwie Nowickiego i Za-
pędzkiego. Podniesienia fla­
gi dokoną mistrzyni świata
Eulalia Zakrzewska.

Po tej uroczystości ruszy u-

iicami miasta barwny pochód
uczestników krakowskich mi­
strzostw. Początek uroczystoś­
ci otwarcia mistrzostw dziś

godz. 19.
Mistrzostwa będą miały

świetną obsadę. Poza startem

mistrzyni świata Zakrzew-

Pingpongiści krakowscy
pokonali Lokomotive Koszyce

W Nowej Hucie gościli te-
niści stołowi Lokomotive Ko­
szyce (CSRS). W sobotę goście
przegrali z reprezentacją Kra­
kowa 4:5. Z jak najlepszej
strony znowu przypomniał się
b. reprezentant Polski Dobosz;
zdobywając decydujący
zwycięstwie punkt. Najład­
niejszy pojedynek stoczyli —

b. wicemistrz świata w grze
podwójnej w 1949 r. Tokar
(Lokomotive) i Knapik (Kra­
ków). Zwyciężył Tokar 2:1.

Punkty dla Krakowa zdoby­
li: Dobosz i Knapik po 2,
Wcisło 1; dla Lokomotive —

Tokar 3, Magola 1.

Wczoraj'przeciwnikiem go­
ści był I-ligowy Hutnik Nowa
Huta. Zwyciężył Hutnik 5:2.
Najlepszym zawodnikiem spot­
kania był Petek (Hutnik), któ-

Niepomyślne wieści dla krakowian z Warszawy I Sosnowca

Piłkarskie ligi■
jeszcze nie rozkręciły się

Nlepomyślna dla drużyn krakowskich była czwarta

kolejka spotkań I ligi piłkarskiej. Wisła straciła punkt
na własnym boisku z Zawiszą, zespołem bynajmniej nie

najwyższej klasy. Kibice rozżaleni opuszczali wczoraj
stadion Wisły...

Jeszcze smutniejsze wiadomości nadeszły z Sosnow­
ca — wysoka porażka Cracovii z Zagłębiem, które za­
dziwia wysokimi zwycięstwami. Trzynaście zdobytych
bramek w czterech spotkaniach — oto bilans sosnowi-

czan, aktualnego lidera.
Na drugim froncie derby krakowskie wygrał Hutnik,

wyprzedzając w tabeli Garbarnię. Spory bagaż bramek

przywiozła do Jaworzna Victoria z Warszawy.
Nie stawiajmy jeszcze horoskopów. To dopiero począ­

tek rózgrywek. Przeglądając jednak tabele ligowe na­
leży stwierdzić, że tegoroczny sezon ligowy będzie bar­
dzo trudny. Brak wyraźnych faworytów, brak wyraź­
nych outsiderów...

Jeden punkt nie zadowala
Wisła — Zawisza 2:2 (1:0)

Zawiedli piłkarze Wisły w

meczu I ligi z Zawiszą Byd­
goszcz. Stracili punkt i wyka­
zali słabiutką formę- Goście
zagrali z większą ambicją, wy­
kazując się bojowością. Szcze­
gólnie w linii ataku. Nic dziw­
nego, trenerem Zawiszy jest
popularny w Krakowie Mie-
cio Gracz, b. reprezentant
Polski — grający na pozycji
łącznika.

Początek należał do krako­
wian, w 5 minucie gry groź­
ny moment pod bramką gości,
w 9 min. Lendzion przónosi
piłkę główką ponad bramką.
W ostatnich sekundach pierw­
szej połowy najsłabszy na­
pastnik Wisły Studnicki zdo­
bywa prowadzenie.

Po przerwie gra się znacz­
nie ożywiła, napór gospodarzy

Liga między okręgowa

Raków liderem

ry odniósł trzy zwycięstwa
m. in. nad Tokarem. Pozostałe
punkty dla Hutnika: Chajdec-
ki i Kawa po 1. Oba punkty
dla Lokomotive uzyskał To-
kar.

W spotkaniu drużyn kobie-
o . cych Lokomotive pokonało

Hutnika 3:2. Punkty dla
Hutnika zdobyła Ratzko.

Spotkania stały na dobrym
poziomie. Cieszymy się z no­
wego kontaktu międzynarodo­
wego krakowskich pingpon-
gistów. (pu)

W drugiej kolejce spotkań pił­
karskich o mistrzostwo ligi mię-
dzyokręgowej, zespoły krakow­
skie nie zanotowały spodziewa­
nych sukcesów. Przodownik tabe­
li Unia Tarnów zdołała jedynie
zremisować w Rzeszowie z Reso-

vią, Wawel przegrał wyjazdowy
pojedynek z Górnikiem Sosno­
wic-, mjmoże miał wyraźną prze­
wagę. Hutnik Trzebinia nie wy-

korzysjął atutu własnego boiska

remisując z Bronią Radom. Go­
ście przez długi czas spotkania
prowadzili 1:0 i dopiero w ostat­
nich minutach spotkania Kufrej
celnym strzałem uzyskał wyrów­
nującą bramkę. W spotkaniu Gór­
nik Jaw. z Unią Oświęcim uzys­
kano rezultat remisowy ale z

przebiegu gry gospodarze mieli

zdecydowaną przewagę. Rezerwa

Wisły grająca nierówno przegrała
z Górnikiem Wojkowice. Po pot­
knięciach zespołów krakowskich

sytuacja w tabeli uległa zmianie.
Na czoło wysunął się Raków Czę­
stochowa, który nie stracił punk­
tu. Tabelę zamyka zespół ełfsli-

gowca Karpaty Krosno, 1

przegrały oba mecze i to w

sokim stosunku.

GÓRNIK JAWORZNO — UNIA

OŚWIĘCIM 0:0

GÓRNIK SOSNOWIEC — WAWEL

1:0 (1:0)
Zwycięzką bramkę dla gospoda­

rzy strzelił Kopeć.
RAKÓW CZĘSTOCHOWA —

KARPATY KROSNO 3:0 (1:0)

STAL STALOWA WOLA —

■■I

które
i wy-

BŁĘKITNI KIELCE — STAR
STARACHOWICE 2:0 (1:1)

BIESZCZADY 0:2

1. Raków 244:0
2. Unia T. 236:1
3. Błękitni 233:1
4. Hutnik Trz. 233:1
5. Broń Radom 234:3
6. Górnik Wojk. 2 3 4:3
7. Górnik Sosn. 2.32:1
8. Wawel 224:2
9. Bieszczady 222:2

11. Star Star. 221:2
10. Unia Ośw. 221:1
12. Resovia 211:2
13. Górnik Jaw. 211:4
14. Wisła Ib 204:6
15. Stal St. Wola 2 0 0:3
16. Karpaty 200:8

nie słabnie. A jednak w 61
min. Armknecht uzyskuje
wyrównującą bramkę dla goś­
ci. W minutę później Sykta
znalazł się w sytuacji „sam na

sam” z bramkarzem Zawiszy,
strzelając w ręce bramkarzo­
wi. 66 min. — konsternacja
na widowni, po składnej ak­
cji gości Unten strzela drugą
bramkę. Ataki gości są znacz­
nie groźniejsze, kilka okazji
do wykazania wielkiej klasy
miał Stroniarz-

Krakowianie dążą do wy­
równania, zagęszczenie na

przedpolu gości. 73 min. — po
strzale wolnym piłka trafia
do Sykty i ten silnym strza­
łem ustala jak się później o-

kazało wynik spotkania 2:2
(1:0). Okazja do zwycięstwa
była w 80 min. Po rzucie roż­
nym Polak niepotrzebnie rę­
ką wrzucił piłkę do bramki
zamiast zostawić ją nieobsta-
wionemu Wójcikowi.

Wisła nie zasłużyła na zwy­
cięstwo. Na śliskim terenie
dość niepewnie czuła się para
rosłych obrońców Monica —

Kawula. Po odbytej chorobie
Budka nie jest jeszcze w for­
mie. Kotlarczyk był mało wi­
doczny. W ataku poza Syktą
nie było ani jednego wartoś­
ciowego piłkarza, a para Stud­
nicki — Gach więcej statys­
towała niż grała. Na dobre no­
ty zasłużyli jedynie Wójcik i
Stroniarz.

WISŁA: Stroniarz, Monica,
Kawula, Budka, Kotlaczyk,
Wójcik, Lendzion, Gach, Syk­
ta, Polak, Studnicki. Widzów

6 tys. (PU)

Stal — Legia 1:1 (1:0)
Górnik — Polonia 1:1 (0:1)
Szombierki — GKS 1:0 (0:0)
Pogoń — Ruch 1:0 (0:0)
ŁKS — Śląsk 2:0 "

1. Zagłębie
2. Górnik
3. Legia
4. Ruch
5. Stal
6. ŁKS
7. Wisła
8. Zawisza
9. Pogoń

10. Polonia
11. Szombierki
12. Cracovia
13. GKS
14. Śląsk
Stal — MZKS
Odra — Start

Olimpia — Lotnik 5:1 (2:0)
Thorez — Warmia 1:2 (1:1)
Lechia — Unia 1:1 (0:0)
Polonia — Górnik

1
2.
3.
4.
5.
6. Hutnik

Garbarnia
MZKS
Thorez
Unia
Lotnik
Victoria
Start
Górnik W.
Lechia
Stał

Warmia
Odra
Olimpia
Polonia
Gwardia

1:2
4:1

(1:0)
4'
4!
4!
4I
4I
4<
4■
4-
4<
4:
4:
4:
4:
4:

(0:0)
(3:1)

7
5
5
5
5
4
4
4
4
3
3
3
2
2

13—4
10—7
7—4
6—3
3—2
5—4
5—4
5—6
4—6
4—7
3—6
5—9
1—5
1—5

Kto wie, czy ten młody chło­
piec, który ogląda wystawę z

nagrodami dla zwycięzców
VI Małopolskiego Wyścigu
Górskiego nie będzie starto­
wał w naszej imprezie już w

najniższych latach.

Fot.: J. UIBERALL

WISŁA IB — GÓRNIK
Wojkowice 2:3 (2:3)

Bramki dla Górnika strzelili:

Ferdyn 2 i Pietruszka 1, dla Wisły
obie Rusinek.

HUTNIK TRZEBINIA — BRON
RADOM 1:1 (0:1)

Bramkę, da Broni uzyskał Muc,
dla Hutnika Kufrej.

RESOVIA — UNIA TARNÓW
l.:l (0:1)

Bramka dla Resovil padła ze

strzału samobójczego, dla Unii

prowadzenie uzyskał Kotwa.

W kilku wierszach

7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.

5:0
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2

(2:0)
45
34
27-
26
26
22
23
22-
22-
21-
24-
24-
22-
22-
11-
02-

Zagłębie —

CHACOVIA:

Cracovia 4:1

Michno, Che-
micz, Rewilak, Antczak, Mi­
kołajczyk, Szymczyk, Hausner,
Zuśka, Dawidczyński, Orczy-
kowski (Stokłosa), Kowalik.

Piłkarze Zagłębia pokonali
Cracovię 4:1 (2:1). Bramki
zdobyli: dla zwycięzców —

Woźniczko — 2, Myga i Jaro-
sik, a dla pokonanych Kowa­
lik. Widzów ponad 20 tys.

O zwycięstwie Zagłębia za­
decydował przede wszystkim
nowoczesny, ofensywny styl,
jakiemu hołduje ta drużyna.
Gospodarze stosowali wiele
dalekich, prostopadłych po­
dań, zaskakując nimi niepew­
nie i zbyt powoli grającą de­
fensywę Cracovii.

Dla odmiany goście, mając
— począwszy od 30 minuty, a

kończąć na mniej więcej 70 —

wyraźną przewagę w polu, ab­
solutnie nie potrafili jej wy­
korzystać. Przyczyną tego był
właśnie bezproduktywny sy­
stem, niekończących się po­
dań wszerz boiska i do tyłu.

6 miejsce polskich
kajakarzy

Nieźle spisali się polscy kaja­
karze . biorący udział w VII Mi­
strzostwach Świata. Polska zaję­
ła 6 miejsce (przypominamy, że

w poprzednich mistrzostwach Pol­
ska uplasowała się na 9 miatscu).

Wyniki drużynowe: 1. ZSRR —

91 pkt, 2. Węgry — 73 pkt, 3. Ru­
munia—62pkt,4.NRD—49
pkt, 5. NRF — 45 pkt, 6. Polska
38 pkt.

O „Puchar dr Michałowicza*

Dwie samobójcze bramki
i... zwycięstwo Krakowa

Trzy zwycięstwa
polskich lekkoatletów

w Londynie
Na londyńskim stadionie White

City rozegrano w- sobotę mięcizy-
narodowy mityng lekkoatletyczny,
w którym m. in. startowali repre-

■zentanci Polski. Nasi zawodnicy
spisali się bardzo dobrze, odno­
sząc trzy zwycięstwa. W rzucie o-

szcz?peni zwyciężył Janusz
— 81.10, w trójskoku —

Szmidt — 16.20, w biegu na

zwyciężył Marian Dudziak,
uzyskał czas 21,0. Dudziak wy­
przedził Amerykanina Hinssa

21,0 i Włocha Ottolina — 21,4.

Totu-Lotsk
P, P. Tataiizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-Lotku z

dnia 21. VIII. 1SS6 r„ na który
wpłynęło 8.820.811 zakładów wy­
losowano następujące numery:
4, 5, 20, 28, 31, 36, dod. 1.
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• W pierwszym dniu pływac­
kich mistrzostw Europy w wyści­
gu 400 m zm. mężczyzn Krawczyk
nie zakwalifikował się
Taki sam los spotkał
100 m grzbiet, kobiet.

• Lekkoatletyczny
Puchar Wisły” zgromadził po-
ad 300 zawodników. Główny

bieg mężczyzn na 3 km wygrał
Bukowiec (AZS Kraków) 8.31,2.

• Na jeździeckich mistrzo­
stwach Europy juniorów w Ko­
penhadze w konkursie drużyno­
wym Polacy zajęli ostatnie 11

miejsce.
• „Złoty Kask” zdobył moto­

cyklista radziecki Serebiakow wy­
grywając .wyścig w Poznaniu

przed llennigiem (NRD).
• Na dalekich miejscach upla­

sowały się polskie szachistki na

turnieju w Warnie. Radzikowska

zajęła 7 miejsce a Litmanowicz —

9-te.

• Międzynarodowy turniej ho­
keja na trawie drużyn młodzie­
żowych w Poznaniu wygrała roJ-
ska przed NRD, CSRS i Włocha­
mi.

• Puchar PKol w kolarstwie

torowym zdobyła Łódź 76,5 pkt.
przed Szczecinem 70 pkt i Lubli­
nem 38 pkt.

do finału.

Grecką na

mityng o

Na stadionie Wawelu roz­
począł się wczoraj finałowy
turniej juniorów piłki nożnej
o „Puchar dr Michałowicza”.
Biorą w nim udział reprezen­
tacje Katowic, Warszawy,
Szczecina i Krakowa. Szczę­
śliwe choć zasłużone zwycię­
stwo odniósł zespół krakow­
ski nad Warszawą 2:1 (0:1).
Wszystkie trzy bramki zdoby­
li reprezentanci stolicy — je­
dną na rzecz swoich barw i
dwie samobójcze.

Możemy mieć pretensje do
poczynań chłopców okręgu
krakowskiego w pierwszej po­
łowie gry. Po prostu nie za

bardzo chciało się im grać.
Brak było przebojowości, brak
zaciętości w walce. Na dobi­
tek przy stanie 1:0 dla War­
szawy (bramkę zdobył Szym­
czyk) rzutu karnego nie wy­

korzystał bramkarz Gonet
strzelając w ręce swemu prze­
ciwnikowi.

Obraz gry
zmianie pól.
przesiadywali
Warszawy, kilka strzałów
trudem ir.
gości. Rozstrzygnięcie padłow
5 końcowych minutach i to
w okolicznościach niecodzien­
nych. Obie bramki strzelili
obrońcy Warszawy i mecz

wygrał Kraków 2:1.

(Victoria Jaworzno),
(Górnik Wieliczka),

(Fablok), Guja
Gil (Energetyk) po
Sajewicz (Górnik
Kubowicz (Craco-

Kraków: Gonet (Metal Tar­
nów), Jałocha (Cracovia), Wit­
kowski
Musiał
Gładysek
(Victoria),
przerwie
Brzeszcze),
via) po przerwie Liszka (Wi­
sła), Wardyła (Cracovia),

Krawczyk (Wisła), Szumniak
(Chełmek).

W drugim spotkaniu Kato­
wice rozgromiły Szczecin 7:1
(3:0). Bramki dla Katowic
zdobyli: Wanat, Białas, Janik
po 2, Deja 1; dla Szczecina —

Grzelak.
Dziś dzień przerwy w roz­

grywkach, jutro grają: Ka­
towice — Warszawa i Kra­
ków — Szczecin. Początek
godz. 15.30. (PU)

zmienił się po
Krakowianie

pod bramką
z

sparował bramkarz

Krzysztof Ferenstein

zdobył brązowy medal
Z udziałem 41 zawodników z 11

państw rozegrane zostały w Ko­
penhadze jeździeckie mistrzostwa

Europy juniorów. Tytuł mistrza

Europy w skokach zdobył 11-letni

Duńczyk Rinne Moeller, który
przejechał trzy kolejne parcoursy
bez punktów. karnych. Drugie
miejsce zajął Węgier Krizan a

trzecie reprezentant Polski —

Krzysztof Ferenstein, startujący
na koniu ,,Cynadrga”.

Gajewski
autorem zwycięstwa
Małe derby piłkarskie Hut­

nik — Garbarnia zakończyły
się zwycięstwem gospodarzy
2:0 (0:0). Autorem zwycięstwa
zespołu nowohuckiego był Ga­
jewski, jeden z najlepszych
piłkarzy na boisku.

Mecz raczej rozczarował
sympatyków piłki nożnej. Po
świetnym występie Garbarni
w spotkaniu z Gwardią War­
szawa oczekiwano, że w Hucie
dojdzie do interesującego po­
jedynku. Garbarnia zawiodła,
a Hutnik wykorzystał dosko­
nałą okazję, aby zdobyć
pierwsze dwa ptinkty.

Obie drużyny muszą wło­
żyć wiele pracy, aby zgodnie
z zapowiedziami, faktycznie
odgrywać czołową rolę w II
lidze.

HUTNIK: Pajor, Drobny,
Goiła, Król, Swierkosz, Ko­
walczyk, Witkowski, Krzyża­
nowski, Gajewski, Kmiecik,
Droździok.

GARBARNIA: Kierdai, Pro­
kopowicz, Karpiel, Kwiat­
kowski, Konopka, Kuchar­
czyk, Gigoń, Miceusz, Zawie­
ja, Jasiówka, Kurek (Odster-
czyl). (R. M.)

Gwardia — Victoria 5:1

(3:1)
Mimo cyfrowo Imponującego

zwycięstwa zespół b. pierwszoli­
gowca zaprezentował się nienad-

zwyczajnie. Tajemnica jego suk­
cesu leży bowiem w bardzo sła­
bej grze piłkarzy jaworznickich.
Dopisał u nich tylko momentami
atak z Przybylskim, ale nie na

tyle, aby strzelić więcej niż hono­
rową bramkę przez Strauba w 21

min. Była to bramka wyrównu­
jąca (Gwardia uzyskała prowa­
dzenie w 14 min. ze strzału

Marksa). Później Victoria prze­
stała się liczyć na boisku zwłasz­
cza, że atak Gwardii strzelał dużo
i celnie, a wszystkie uzyskane
przez niego bramki (Marks 2, Wiś­
niewski, Hanke, Szymczak) były
niemal nie do obrony.

VICTORIA: Korzeniowski

(Kwiatkowski), Piotrowski

ciorek), Książek, Galas,
Śliwa, Volsztedt,
dziarz, Przybylski, Straub.

(Pa-
Sitko,

Pawlik, Mag-
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